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pe za Jiemcami 


ps WNIOSEK NAGŁY Z. P. P. à 
% Sprawie zarządzeń ks. kardynała Bertrama 
zachowania się kleru na górnośląskim 
terenie plebiscytowym. 


| 


| 


„ME ku, kard. Ber- 4 


avcybiskup wwocławski, wydał, a dnia 
sora ogłosił - w e Ad, psk 
RE des Fiirstb. Gen. Vik-A mtes 
| Breslau“ (Nr. 682) zarządzenie, które w 
boiskiem tlomaczaniu brzmi, jak następuje: 
| ie arcypasterakie w sprawie zacho- 
| wania się kleru na terenie głosowania, 
' Wobec licznych skarg i gorszących zajść na 
górnośląskim terenie głosowania, nawiązując 
do moich uprzednich zarządzeń, upomnień i o- 
gloszeń, jestem zmuszony po szczegółowych 
, pertraktacjach ze Świętą Stolicą Apostolską, w 
celu obrony sianu duchownego, jako też żywot- 
nych interesów Kościoła, kleru i gmin, wydać 
mocą mej władzy biskupiej, po aprobacie Sto- 
licy Świętej, następujące oęiiadloi 
1. Na górnośląskim terenie głosowania naj. 
-_ Surowiej zakazuje się wszystkim księżom i kle- 
Tykom, bez różnicy narodowości i języka, bra- 
nia udziału w politycznych demonstracjaćh lub 
Wyglaszania jakichkolwiek politycznych lub m- 
nych mów. bes wyraźnego zezwolenia miejsco- 
Wego proboszcza, 
2. Wszystkim, nie podlegającym djecezji wro- 
tlawski ej, księżom, prócz tego najsurowiej. za- 
kazuje się prowadzenia jakiejkolwiek agitacji 
Politycznej na górnośląskim terenie głosowa” 
nia, czy to przez przemawianie, czy też branie 
udziału w demonstracjach, niezależnie od tego, 
Gzy to się odbywa za zgodą, czy też bez zgody 
Proboszcza, 


Za przekroczenie każdego z osobna dwóch 
Powyższych zakazów rozciągam niniejszym mo- 
©4 swej władzy biskupiej i mocą szczególnego 
Papieskiego upoważnienia ipso facto suspeusio, 

óra jest zastrzeżoną biskupowi, Ta okolicz- 
ność, iż Stolica Apostolska samorzutnie posta- 
nowila w osobnym reskrypćie uznać mię za u- 
Poważnionego do udzielenia usilvego poparcia 
Przez censure latae sententiae obydwu przepi- 

) 80m „odnoszącym się do djecezjalnych i obcych 

j ięży, jest uderzającym dowodem tego zna- 
tzenia, jakie przypisuje najwyższy autorytet 
kosc; żelny powyższym normom, O przekrocze- 
hiach miejscowi proboszczowie winni niezwło- 
“nie mi donięść. 


8. Niestety, widzę się zmuszonym ponownie | 
podkreślić obowiązek świadomego unikania w 
kościele i podczas wykonywania duchownych 
obowiązków wszelkiej pośredniej i bezpośred:. 
niej agitacji politycznej, 


4. Księża, kiórzy nie posiadają od ordynam 


jóta wę Wrocławiu jur.sdictio fori confessio- 
nalis, nie posiadają też licentia praedicandi. 
Nikomu nie wolno robić użytku z udzielonej , 
mu licentia praedicandi w pewnej parafji bez 
zezwolenia . odpowiedniego proboszcza; o wy* 
kroczeniach należy mi natychmiast donieść. 
5. Rozporządzenie niniejsze winni probosz. 
czowie doręczyć natychmiast wszystkim księge 
żom, bak znajdującym się obecnie w  paratji, 
jako też tym, którzy w przyszłości przybędą. 
(—) A, Kard, Bertram, ks, biskup, 
Zważywszy, iż 75 do 80% proboszczów na 
Górnym Śląsku stanowią Niemcy, uprawiający 
z rozkazu wyższego hakatystyczną politykę, 
zarządzenie powyższe skierowuje się glówwiie 
przeciwko księżom - Polakom i paraliżuje agi- 
tację polską, pozostawiając niemieckim pro- 


boszczom wolną rękę. żę biskup Bertram w '| 


tej, a nie innej intencji wydał swe zarządzenie, 


'widocznem jest z faktu, iż ten znany agitator 


hakatystyczny na stolcu biskupim wezwał li- 
stownie niemieckie zakonnice Boromeuszki z 
Cieszyna do przybycia na Górny Śląsk, w celu 
głosowania zą Niemcami. Zarządzenie powyż- 
sze nie mogło być wydane bez porozumienia z 
nuncjuszem papieskim Rattim w Warszawie, 
który jest komisarzem plebiscytowym na Gór | 
nym Śląsku z ramienia Watykanu. 
Zaznaczamy, że biskup wrocławski do tej 


chwili „roztacza swe wpływy hakatystyczne i 


na Śląsku Cieszyńskim, należącym do djecezji 
wrocławskiej. 

Wobec tego podpisani stawiają wniosek | 
następujący: 


1. Rząd polski natychmiast odwoła posła 


swego przy Watykanie, p. Kowalskiego i zwró- 


ei papiery uwierzytelniające nunejuszowi pa- 
pieskiemu w Warszawie, p. Rattiemu. 

2. Rząd pelski natychmiast ppezyni odpo- 
wiednie stanowcze kroki w colu wyłączenia 
pod względem kościelnym Śląska Cieszyńskie- 
go z diecezji wrocławskieł į przyłączenia gó 
do innej djecezji np. krakowskiej, 


Warszawa, dn. 30 listopada 1920 r. 
RONN TWA pa 


E re eng wraca oc zaa „ło: 


. Odpowiedź na interpelację. 
Na przesianą mi pismem Pana Marszałka 
4 z dn. 6 października 1920 r. i pismem 
„Prezydenta Ministrów L. 17.608 z dn. 9 
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Š 


a b. r. interpelację posła Mora- 


dej 


ej i tow, wniesioną, na posiedzeniu 
Usiawodawczego w dn. 5/X b. r. w 


sprawie węrbunku dziewcząt do wojska 

przez Dyr. Tow, „Rozwój“, mam zaszczyt. zgod- 

dnie z art. 45 Tymcz. Regul. Obrad Sejmu U- 
stawodawczego odpowiedzieć, oo: następuje: 

Z początku lipca b. r. wniosło Tow. „Roz 

wój“ do Gen. Inspektoratu Armji Ochotniczej 

prośbę o pozwolenie zorganizowania i wye 


ORGAN PPS- 


„b 175, 


Kasa czynna od ii do Zeej. 


ZZOZ PRE ~ 


r A om przeczy miła 


È Ea. 


kwipowania własnym kosztem 1 szwadronu 
jazdy i 2 baonów piechoty. G. I. A. O. pismem 


L. 248 z dn. 18/VII pozwolenia tego udzielił. 
Na tej podstawie Tow. , „Rózwój” ‘rozpoczęło 
pracę werbunkową, organizując równocześnie 
2 plutony kobiet, które jmiały być przeznaczo- 
ne do służby sanitarnej i zastępczo urzędni- 
| czej. Po krótkim czasie istnienia obu pluto- 
| nów kobiecych, pierwszy nakreślony cel ist- 


| nienia tych plutonów nikł z planu, natomiast ' 


zorganizawano te plutony na sposób wojskowy 
$a rockszu Dyr, Tow. „ROzwój* p. Dr. Dyimow- 
skiego mzpoezęly óćwieczęnie wojskowe, 
remi kierowała począikówo p. Marja Zabor- 
ska. Celem uzyskania sił insiruktorskich Dow. 
| „Rozwój“ zwracało się dwukrotnie do Ochotn. 
Legji Kobiet; otrzymało jednak od Majora Dr. 
Zagórskiej odpowiedź kategorycznie odmowną 
stosownie do rozkazu Min. Spr. Wojsk. Szt. 
0. I. L. 2555. Mob-Mjr. Dr. Zagórska w. roz- 
mow e telefonicznej z Wydziałem Tow. „Roz- 
wój“ zastrzegła się przeciw organizacji Od- 
działów Kobiecych, na co otrzymała odpowiedź 
od Tow. „Rozwój“, że są to oddziały przezna- 
czone do służby sanitarnej i zastępczo urzędni- 
czej i że z wojskiem mic*wspólnego nie mają. 
Mimo to ćwiczenia wojskowe tych oddzia- 
| łów nie ustawały a prowadził je początkowo 
| por. lub ppor. Wiśniewski niewiadozego imio- 
| nia i przydziału, następnie ppor. Waciaw Ba- 
zyli Rut, jako” Instrukior Ochotn. Oddziałów 
| Kobiecych Tow. „Rozwój“. 
| ` „Jako instruktorzy działali 2 podoficerowie 
| kompanji obsługi Centralnych Składów Lotni- 
| czych za wiedzą dowódcy kompanji. Ćwiczez 
nia odbywały się w ubikacjach Centr. Skladów 
| Telegraficznych przy ul, Chmielnej Nr. 53a za 
| wiedzą dowódcy, który do ćwiczeń tych poży- 
| czał ochotniczkom po 20 karabinów, zwraca- 
| nych po ukończeniu ówiczeń. Kiedy z poeząt 
kiem sierpnia ppor. Rut oświad! 'zył przed fron- 
tem oddziału, że jedzie na front i skłonny jest 
zabrać ze sobą ochotniczki og ar się do 
| służby frontowej; zgłosiło się 25 ochotniczek, 
między niemi również Maria Zaborska. Z tą 
ostatnią udał się dn. 17/VIII ppor. Rut do Do- 
| wództwa Frontu Półnotnego, gdzie w Oddz. V 
| Szefostwa Armji Półn. otrzymał dwa doku- 
meniy podróży: pierwszy L. 1522 . dla Marji 
| Zaborskiej i 18-ochotniczęk, drugi L. 1506 dla 
| siebie dọ miejsca postoju 20 pp. 
Bkwipunek dla ochotniezek jadących z p. 
Zaborską, w postaci 14 kompletów umundu- 
, rowania wydał Magazyn Mundurowy Nr. 13 na 
Pradze ną skułek asygnaty wystawionej w In- 
tendeniurze I Armji przez Majora Marjańskie- 
go, do którego w sprawie tej. zwrócił się poseł 
agatik lsownie przez p. Zaborską. 
19/VIII ki je oddział p. Zabor- 


zagroził isler kesanja wezwaniem 

merji, udali się ci do gen. Wroczyńskiego, Sze- 
fa Oddz. Nacz. Kontroli Wojskowej, który de- 
legował kontrolera do specjelnych poleceń 


+ 


któ” - 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH e. swa SIĘ. 


OD WYDAWN ICTWA. | 


Wobec niepomiernego wzrostu cen papieru i druku zmuszeni | 
pomy podwyższyć od dziś cenę nuera „ieobotnika do 3 m 
ee abantoni A detalicznej, | 
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Ceny ogłoszeń: . ; 
w tekscie przed kron.) Mk. 15 
Nekrologi 8*- 
zwyczajne w." ARONA 
drobne za jeden wyraz ,, UA 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonpareliem (drobn. pism, 


głoszenia Sm zagranicznych e 
504 drożej. 
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ppłk. Korpusu Sądowego D-ra Jarosławskiego 
celem interwencji. Z nim udali się Zwoliń: 
| ski i Mikołajewska do Tow. „Rozwój W 
międzyczasie na dworcu Gdańskim Dowódca 
Dworca, póremu trausport i ppor. Rut wyda- 
li się pooerzanymi, porozumiał się z Siem 
Sztabu Dowództwa Frontu Półn., który nie 
wiedząc nie o wydaniu dokumęntów dla ppor. 
Ruta i ocholniczek, skierował Dowódcę dwor 
ca do Oddziału Mob. Org. Szefostwa Frontu 
Półn. Gdy i tam nie zdołał uzyskać wyjaś- 
nień, zwrócił się de Majora’ D-ra Zagórskiej, - 
która iuformując go, że o man" emo nic mie 
wie, i że transport uważa za egalny, kaze = 
ła go zawrócić. Ochoiniczki wróciły do Tow. = 
cą ka natknęły się na delegowanego z 0. 
N. K. W. ppik. Janoslawskiego, który polecił 

Marię Zaborską i jej siostrzenicę Świtkowską 
zwolnić. Na zapytanie pplk. Jarosławskiego, 
czy w transporcie ochotniczek znajdują się nie- 
letnie, względnie małoletnie, oświadczył poseł 
Dymowski, że małoletnich niema. Wobec tee 
go ośw'adczenia i zwolnienia p. Zaborskiej 28 
Świtkowskiej uznał ppłk. Jarosławski rolę wg 
za skończoną. 

Akcja wyjazdu na AM nie została zanie- 
chaną. Ppor. Rut uzyskał powtórnie z Dr 
wództwa Frontu Półn. dwa dokumeniy podró- - 
ży, jeden Nr. 1685 do miejsca postoju 101 pp. 
przez Modlin, drugi Nr. 1536 dla plutonowego © 
Stefana Kinela i 11 ochotników do miejsca po- 
stoju V Armji. W odnośnym akcie Dow. 
Frontu Półn. znajduje się adnotacja, że doku- 
ment Nr. 1696 aczkolwiek wystawiony M AE 
mienione dokumenty zarówno ppor. Rut p 
ochotniczki zdołali wyjechać z dworca 
skiego dn. 28/VIII w nieustalonym kiermnka 
prawdopodobnie do Modlina, 

Przed wyjazdem została sporządzona u io, 

tografa Raczyńskiego, na Nowym Świecie, fo 
togralja ppor. Ruta i wyjeżdżających ochotni- _ 
czek w towarzystwie wiceprezesa Tow. jo 
wój”, p. inżyniera Bańkowskiego. Wśród tych 
ochotniczek znajduje się też 17-letnia Zołja 
Wilczyńska. ś * 

Powyżej przytoczone daty stwierdzone 
zostały przez Dowództwo Żandarmerji Wojsk. 
dokąd dnia 28/V1LI wpłynęło odnośnę podar 
nie od p. Stanislawa Wilczyńskiego, ojca ma- 
łoletniej Zofji Wilczyńskiej. Równobrzmiące 
podanie wniósł p. Wilczyński do Gen. Insp. 
Armji Ochotniezej, który pismem I. 2851 (Org. 
I z dn. 4/IX 1920 r. zabronił kategorycznie p. 
Dymowskiemu zaciągać ochotn, kobiet i zażą” 
dał wykazu wszystkich dotychczas zwerbowa” 
nych kobiet wraz z bodaniem do jakich forma- 
cji i w jaki sposób zostały wysłane, oraz na: 
desłanią w oryginale zezwolenia Senati POR 
choiniczek małoletnich. ; 

W tej samej sprawie wpłynęło śś p 
Wilczy ńskiego do Gubernatora Wojskow. 
pod L. 456 i przydzielone zostało do ret a > 
Komisarzowi Cywilneimu przy Gubernator- — 
stwie Wojsk., skąd przesłane zostało do Pana 
Marszałka Sejmu Ustawodawczego sad e 
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nelównej z 11 ochotniczkami. 


postanowieniem art. 3 ustawy o wiz 
poselskiej. | 
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W powyższym przebiegu sprawy zaszedł 
cały szereg meprawidłowości i czynów kar; go- 
. duych wvbec czego sprawę  nieuprawiuonego 
werbowama przez Dyrektora Tow. „kozwój* 
odstąpłem Mausierjum Sprawiediiwosci, Zaś 
sprawę osób wojskowych, kióre współdziałały 
B Dyr. Tow. „Rozwój“ przekazałem Prokura- 
toicwi przy Sądzie Wojsk. b*wóaziwa Okręgu 
Gencrainego Warszawa do właściwych zarza- 
„dzeń. è 
Po ukończeniu postępowania Sądowego 
'zawadcmię Paua Marszałka bezzwiocznie 0 
"wyniku. 
Proszę uprzejmie Pana Marszałka o zako- 
munikuwanie powyższego Wysokiemu Sejmo- 


Wi. 
Minister (—)Sosnkowskt, 
Generałl-Porucznik. 


vd £ „At S 


Pcdaliśmy odpowiedź p. Ministra w cało- 
ści, ponieważ wyświetla ona jeden z niezm'er-. 
mie ciekawych i znamiennych epizodów  sła- 
wetneg» „Rozwcju”. „Rozwój“ jest reakcyj- 
nem gniazdem, w którem — pod pozorami 
pracy i agitacji gospodurczej — prowadzi się 
bardzo rozgalęzioną czarnosecinną robotę. 
„Rozwój“ jest departamentem prawicy do pla- 

- nów i przedsiębiorstw szczególnie dyskretne- 
g9, wstydiiweg» rodzaju W kryjówkach „Roz- 
" woju, uknuto spisek na Rząd Ludowy, o któ- 
rym to spisku cała prawica, nie wyłączając p. 
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|. mie pczestawiła pp  Dytmowskim. 

- Cała dzisłalność „Rozwoju“ obliczona jest 
na ordylurną reklamę, której celem jest za- 
Korzenienie się wśród drobnomieszczaństwa 1 
ścągnięcie kapitałów na reakcyjne cele. W 
środkach nie pizebiera — i obo jednym z ta- 
kich środków m'ał być „patrjotyczny” werbu- 
nek nieletnich dz'ewcząt do wojska, bez zgo- 
dy rodziców, nietylko bez upoważnienia, ale 
wbrew zakazowi władz wojskowych. P. Dy- 
m wski chciał sobie utworzyć pułk „amazo- 
nek" i w tym celu nielegalnie, a nawet pod- 
_ stępnie korzysjał z pomocy poszczególnych 
- wojskowych. . 
|. Cała sprawa jest znamiennym przyczyn- 
>... kiem do historyczno - agilacyjnych „robótek“ 
prawicy w wojsku, szkodliwych i dla wojska, 
= idla młodzieży, i dla ogółu. 
~ A jeszcze ciekawszem jest, że taką „ro 
= bółtką” zajmowała się instytucja... przemysło- 
|. wo - handlowa, dla której p. Dymowśki, pod 

Po orelem p. Marszałka Trąmpezyńskiego 
p. Paderewskiego, zbierał miljony w Ame- 
Tyoe... l 


T) 


ioia nmam. 
A Wschód i Sowiety. 


(S. B. P.). W Irkucku odbył się niedaw- 
no korgres przedstawicieli ludności buac 
kiej okręgu irkuekiego. Kongres uchwai:ł 
= zorganizowanie calego uarodu burjackiego pud 
~ sztandarem i kierownictwem rosyjskiego rzą 
$ ~ du sowietów. 
ko Równocześnie, mniej więcej, rosyjski kc- 
' misarz spraw zagranicznych. Cziczerin, . utrzy- 
E mał od „sowieckisgu rządu" Buchary list, w 
którym rząd ów oświadcza, iż pragnie żyć w 
pokoju i przyjaźni ze/wszystkiemi | uarodauni, 
przejewszysikiem zaś dążyć będzie do nawią* 
| ama stosunków z Rosją sowiecką, 

Mamy tedy do czynienia z dalszemi posu- 
= mięciani Rosji sowieckiej na Wschodzie. Or 
g ganizowanie burjatów, owego pódzikiego je- 
= 622e plemienia syberyjskiego, któremu 2 pe- 
i wnością nie przemawiają do przekonania idea- 
E 


ły komunizmu, ma niewątpliwie na celu zasza- 
: chowanie Japończyków, którzy dzięki brutal- 
4 mej swej polityce okupacyjnej na Dalekim 

¿Wschodzie zyskalı już tam powszechną niena: 
= wiść ludności. Ów nastrój zręcznie nader wy- 
| zyskują bolszewicy dla swych celów politycz 
mo - państwowych Jak donosi „Rigasche 
Rundsuhau“, wskutek niezykiego zaozniema 
= się stosunków w zajętej przea Japończyków 
-= mzęści Sybenji, władze japońskie zmuszone są 
do szybkiego wyoożywania oddziałów okupa 
cyjnych. 


ZAB Podobnież znów afera bucharską zwraca 
-= się przeciwko Anglji, która posiadała była de- 
~ ceydujący wpływ na dawny rząd emira buchar- 
skiego. W czasie zatargu między Auglją i Ro- 
3ją, w przerwie mianowicie między układami 


Buchary i osadziły tu rząd mowy, „sowiecki“, 
- Nie dziwnego tedy, iż rząd ten, nazywający się 
 phecnie rządem z woli „ogółu ludności", od- 
SĄ daje się dziś pod opiekę sowieckiej Rosji. 
Ba Komitet Czynu i rząd angielski, 

= ($BP.), Komiiet Czynu robotników mugielskich 
( _ pawiązany jeszcze przed wielkim strajkiem gómi- 
|. ków, jako wspólua reprezeniacja trade - un.onów 


Paderewsk:eg' wiedziała, ale którego wykona- 


| 


ROBOTNIK” środa, T grudnia 1920 r. 
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swych komitetów lokalnych oraz organizacji zawo- 
dowych man.fest w sprawie walki o pokój z Rosją, 
Manifest zapowiada podjęcie w tej sprawie przea 
Komitet Czynu akcji jaknajbardziej energicznej. 

„Zdajemy sobie dobrze sprawę z tego — czy» 
tamy w manifeście — iż oficjalnie sa..kcjonoweny 
i podpisany traktat haudlowy między Rosją i Wier 
ką brylamją, zawiera w sobie uunaunie rzącu S0wie- 
tów, Wiemy, iż kwestje polityczne tamują drogę, 
Imperjaiiem angielski panuje nad sytuacją politycze 
ną, zaś wp.ywy reakcyjne w gabinecie przeszkadza- 
ją nawiązaniu stosunków handlowych z Rosją, Do 
magamy się nie samego pokoju, 'żądamy takiego 
pokoju, który ozpwoli ludowi rosyjskiemu okwes.só 
samodzielnie formę swego rządu, który pozwoli An- 
glji odnowić handel z Rosją — handel równie waż- 
ny dia własnych naszych interesów, jak i dla ludu 
rosyjskiego. 

Pokój niezbędny jest dla rozwiązania kwestii 
bezrobocia. Podniesie rzemiosta, przyczyni się do 
zmniejszenia się drożyzny, Nie możemy pozwolić, 
by imperjalizm polityczny, lub interesy naszych 
międzynarodowych finansistów, stawały nam w po» 
prze drogi, 

„„Pracp, pokój, handel z Rosją — oto trzy nasze 
has'a", 

Ów manifest Komitetu Cżynv oraz podjęta przez 
Komitet akcjt agitacyjna, mająrza zadanie wywrzeć 
wpiyw na mad augiesiki. który — jakkolwiek na- 
wiązał już oficjalnie stosunki z przebywającemi w 
Iwodynie przedstawicielami sowietów — nie ma 
wszakże bynajmniej jednolitego poglądu na syttta- 
cję. W sferach finansowo - handlowych Angiji nie- 
ma wprawdzie ami jednej poważcziejszej grupy. któ- 
ra nie życzyłaby sobie nawiązania stosunków han 
dlowych z Rosją, niektóre jednak kola zaintereso- 
wane są w postawieniu Rosji pewnych dodatko- 
wych jeszcze warunków. W czasie ostatnich miesię- 
cy pmez wplywowych finansistów angielskich” gu- 
staly nabyte od emigrantów rosyjskich majątki 
uiemskie, fabryki, lasy i t, dn wywłaszczone już da- 
wno przez rząd sowiecki, Obecnie tedy wywierany 
jest na gabinet angiesiki nacisk, aby zażąda! od so- 
wiełów uznem'a owych tranzakcji Rzecz prosta, 
rząd sowietów żądanie to odrzuca stanowczo. 

Wpływy jedrak finansistów i gie'dy wywołay 
rozdwojenie w gabinecie, Z jednej strony premier 
p. Lloyd George. jest zdecydowanym zwolennikiem 
pokoju z Rosją, z drugiej zaś — prawica madu, a 
lordem Curzoem. p. Winstonem Ohvrehiitem i 
Chamberlainem, zachowuje się w sprawie pokoju o- 
porcie, pragnąc odwlec chwilę  det'nitywnego za- 
warcia ukladu pod pretekstem agesywnych działań 
sowietów wobec republik środkowego Wschodu, 
Lond Cerzon grozi nawet podobno ustąpieniem z. 
rządu, 1 

Akcja tedy Komitetu Czynu będzie tym razem 
nader na rękę pierwszemu ministrowi i nie jest nie- 
możl we, iż prowadzona jest w cichym z nim poro- 


Zjazd Źw. 


Sobotnie obrady zagaił tow, Piątek i odczytał 
telegram do Minisierjum Kolej i wszystkich Dy- 
rekcji, o przediużenie delegatem uriopu na dalsze 
dwa dni, a to z tego powodu. że obrady w prze 
ciągu 3 dni nie zostały wyczerpane, 


Sprawa porad prawnych, 


Sulkowski omawia wniosek zamządu w spra- 
wie udzielania pomocy prawnej dla członków 
Związku, będących w załargu czy to z administra- 
cją kolei, czy ież z wiadzami, 

Uryliewski krytykuje formy porady prawnej, 
dostavczanej praes 4, U, i żąda udzielania jej w 
wypadkach nag!ych przez ko.a piejscowe. Sudikow- 
ski broni przyznawania pomocy prawnej przez za- 
rząd giówny, guyż niema już obecnie sądów do* 
rażnych, jest zatem czas, aby zw4ąd miai możucóć 
i chwilę odpowiednią do niesienia pomocy praw- 
2). 

Wylonila się żywa dyskusja, w której zabiera- 
li głos: Grylowski, Sulkowski, Bednarczyk, bury- 
łowicz i Bagrowski, Odnośny wniosek Zarządu Z. 
Z, K. uchwalony znaczuą większością gosów, brzmi 
w streszczeniu: i 

„Zważywszy. że Z. Z, K. statutowo winien u- 
dzielać członkom swoim beżpeinej pomocy, praw- 
nej, Zjazd poleca Zarządowi kierować się nadal 
następującemi dyrektywami: Pomoe powinna być 


| udzielana członkom Związku, zapisanym przed fake 


pudyńskiemi, wojska sowieckie wtargnęły do | 


tem, będącym powod oskarżenia, wyłącznie w 
zakargach, dotyczących siosunków siużbowych, od- 
nośnie do admiujsiracji, wzgięduie Rządu z wyjąt- 
kiem spraw nalury karnej wypływających ze złej 
woli, kradzieży i t, p. Pomoc przysluguje także w 
sprawach odpowiedzialuowi politycznej, Udziela jej 
Wydział Wykonawczy na pierwotue przedstawie» 
nie Zarządów Kól i za potwierdzeniem Zarządów 
okręg., uzasadniającym sluszność wysłąpień, w na- 
glych zaś wypadkach pomoc warunkowa, t. 


ędzie poseł tow. Peri. 
o nabycia w 0. 


Dzisiaj o godz. 7 wiecz. w sali Tow, Hygienicznego (Karowa 3) odbędzie się wie: 
'czór dyskusyjny na temat „Perspektywy pokoju z bolszcwikamii' 
wojnę na wiosnę?). Referować 
Brlety w cenie i0 i 5 mk. 
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Chlaśnięcia. 


Cieszmy się z „dobrobytu w Warszawie*.. 


..„Olcho-Kurjer"* dochodzi do obłędu prawie 

Z radości, że dziś luk. „dobrobyt w Warsza- 
wio” L. 

(Nawet „babcià“ zapewne jest tem poruszo- 
na!) 

Ach, za damskie trzy futra — półtrzecia miljo- 
i $ na 


W jednym dniu zapłaciły trzy jakieś „naba 
"tyg PR 


(A więc w „Olcho-Kurjerze" wszyscy zdjęli 


czapki!) 

W innym znów magazynie („Kurjer* dostał 
y potów !) 

Zbrakło pereł, brylantów do  „pasko-klejno- 
tów Le 


0O, tak, „Olsiu“t.. W Warszawie jest „stra 
szny dobrobyt '1... 

Że tam ludzie zdychają z głodu na ulicach, 

To furdal.. Głupi uśmiech ną twych spaslych 


, (Z bezmyślną czcią dla złota) snadź ma stały 


pobyt!... 
Na bezmyślne, cyniczne „Iewentalo-drwiny'l... 

' Cieszmy się, że ten oto nędzarz, z zimna siny, 

| Ma tylzo starą kurtkę z wystrzęp'onej waty, 
Skoro plon „magazynów“ jest taki bogaty... 


4 


„„Łotr-paskarz — to w ciebie, „Olsiu”, jest 
„Warszawa ” Be. 
Ano, niech i tak będziel.. Więc, skroś płacz 
szopeni 
Nędzy Ludu, cieszmy się, że tak gród Syreni 
„Porósł w pierze”, choć radość ia, „Olsiu”, za- 
krawa 


Cieszmy się z nędzy, z głodu, ze spadku walu- 


Ach, martwiłby się chyba tylko leb zakuly, 
i Skoro dla „gości“ (może „babci“ familjan- 
tów?) 
Zbrakło u jubilera pereł i brylantów!... 


To, żę teraz w Warszawie, ach, ludzi tysiące 
Siedzą w zimnie, bez gazu — to niel... Łzy go 
rące 
Szczęścia trza nam wylewać, bò łotry-paska- 
rz 


i s e 

W conajdroższych klejnotów dziś kąpią się 

z czarze!... 
Wacław Wolski, 


kaw, Kolejarzy. 


(ty dzień obrad), 


sokich kosztów, Koła 1 Zarządy okręgowe powła- 
ny wchodzić w stale porozumienie z adwokałaiui 
miejscowymi”, 

Komisja wnioskowa stawia propozycję, aby w 
dyskusji nad innemi wnioskami przemawiało 8 
mówców i 2 mówców generalnych, 


Popiera ten wuicsek tow, Kuryłowicz, sprze 
ciwia się Grocholski, 

„Dzikie” strajki, 

Tow, Kuryłowicz przystąpił następnie do omó- 
wienia wniosku Z. G. Z, Ż, K, w sprawie strajków 
t aw, „dzikich“ i przytacza jalo przyklad Wypadki 
pozuańskie, gdzie będący pod Wpiywem związków 
postronnych strajk skończył się przegraną, S.rajk 
bowiem został uchwalony przez samych członków 
Z, Z. Z. a prowadzony był przy współudziale nie- 
cz'ouków bez porozumienia się z Z. G, Z. Z. K, 
Mówca zwalcza lokalne wybuchy strajków , stawia 
żądamie. by o każdym straku kolejowym decydo- 
waia Naczelna Wiądza Związku, któraby © żąda» 
niach zawiadomiła poprzednio administrację kolei, 

W dyskusji przemawiają: Kaizer, Malkowski, 
Sadowski, Bang, Skalski, Zankowski, Sławiński, 
Gazor, Gryłowski i Bariniczek, Bednarczyk czyni 
zarzut, że prezydjum stronniczo udziela głosu 4 
siwiewdzą popieranie lewicy na Zjeździe, 

Przemówienie to wywołalo na sali długotrwa» 
ły niepokój, poczem  przewoda.czący Kruszewski 
odda przewodnictwo Nowoświasówi, 

Wobec pojawienia się wniosku nagłego o wy- 
jaśnienie, jaki był udział w ostatnim strajku, tow. 
| posłów Moraczewskiego i Hausnera, przemawiał 
| imieniem „Wydziału Wykonawczego Michniewicz 
' wyjaśniając, że nietylko rząd, ale nawet znaczua 
| liość posiów wrogo się odnosila do strajky, pomi- 
| mo tego. że postowie Hausner i Moraczewski iuter- 


| į tylko na wypadek uwalniającego wyroku, Die ; wenjowali, 


z. i Labour Party, rozeslal niedawno do wszystkich , 


ułatwienia sprawy obrony, tudzioż i wy* 


(i 


Tow, Moraczewski oświadcza, że o strajku do 
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wiedział się z gazet, Nie może też za jego przebieś 
i wynik punosić żadnej odpowedzalucści, W czwafe 
tym dniu telefonował, aby starano się dojść do pó 
rozumienia z maniswem kolej, Niektóre żąd i 
stra,kujących, jak np, żądanie przyiącæenia Śląska 
Cieszynskiego, byly mio ua miejscu, Mówca konie 
rował z ministrem kolei wraz z posłem Rajeg, om8 
wiając punkt po puakcie, Nie zdoluao jeduakow 
wiele wytargować, Mówca sywierdzu przy lem bef 
zasadność zarzutów czynionych tow, Hausnerowi $ 
podnosi jego pracę w sejmowej komisji komumik% 
cyjnej, Sirajk spotkał się z ogólnem zniechęcenie 
dlatego, że wybuchi zawcześnie i żądzń bylo 48 
wiele, i 


Tow, poseł Hausner mówi o taktyce walki kle | 
sowej i blędach, popełnionych w osiatnim strajki 
Zbyt ceni ofiary, ponoszone przes robotników W 
czasie walk, staczanych o poprawę bytu, aby mial 
zanilezeć, że pewne żywioły starają wię wyzys 
ciężkie położenie klasy pracującej, dla nich 
czy inny wynik strajku jest obojętny, Ludzie ch | 
lekceważą sobie ofiary i nędzę ludzką, chociaż peł 
mo frazesów mają ua ustach, 


Przedpołudniowe obrady zaklócone  zostałf 
przez wtargnięcie na salę większej ilości roboto 
ków warsztatów kolejowych, którzy wrzawą wyaf 
kłą z powodu tego niespodziewanego najścia sp% 
wodowali odłożenie obrad do godz, 4 po południk 


ZAKOŃCZENIE OBRAD. 


P. A. T. podaje, że sześciodniowe obrady 
Związku Zawodowego Koiejuwców skończyłf 
się w d. 29 ub. m. wieczorem. Komisja wai || 
skowa zjazdu miała do rozpatrzenia 249 wunio” | 
sków, z tego mie załatwiła tylko 44, przekazu 
jąc je Wydziałowi Wykonawczemu do rozpo” 
trzenia, i 

Dokonano wyborów Wydziału Wykonaw* 
czego. Prezesem wybwamo St. kaj a skiegó 
zastępcami Kazimierza Michniewicza, tow. po 
Jędrzeja Muravewskiego 1 buw. Ausis KU 
ryłowicza, sekretarzem generalnym Miecz” | 
siawa Sułkowsk.ego, sekrelarząuu. Pawia U 
tarzewskiego i Wiktora Szweda, skarbnikiemd 
Mikołaja Nakoniecznego. Nadto wybrano 9 
członków wydziału i komisji rewizyjnej z Je* 
rzym Słaniewiczem, jako prezesem. Przyszłj 
zjazd ma się odbyć w Poznaniu. 
te aiae chów aaia 0 odno a ada 0 oco GE 

Na Radzie Miejskiej mowa była o potrzebie © 
fiarowania uniwersytetowi warszawskiemu królew 
skiego, zaprawdę, daru w postacj garnituru 
potrzebnych do magnuitikowania otwarcia tej uczek 
ni, Słychać też, że z tylułu bogatych ożenków 28” 
wartych przez różnych profesorów w Łodzi, dele* 
gaci uniwersyteiu obchodzą fabrykantów łódzkich 
prosząc o sukno na uszycie tog potrzebne, Są W 
wiadomości w najwyższym stopniu niepokojące 
upokarzające! Kraj w nieopisanej nędzy! 
spada na leb, na szyję! Nie sposób książki wydać 
taka jest drożyzna papieru i druku! Nie sposób 
książki cudzoziemskiej kupić, taka jest droga. Na 
ka zanika w tym kraju zupełnie, i 

Laboratorja nie kupują instrumentów, Nie mie 
nie pół roku, a kraj będzie bez mikroskopów, Nie” 
ma najpotrzebniejszych preparatów laboratory? 
nych, Niemey nie pozwalają wywozić tych rzeczj 
niezbędnych, a my ich nie produkujemy, Niemð | 
dziś nigdzie balsamu kanadyjskiego, bez któregó 
uie może być mowy o żadnej pracy mikroskop% 
wej. Przerażenie ogarnia każdego przyjaciela naw 
ki i postępu u nas, na myśl, co będzie z nauką. 
ską, z miodem pokoleniem, które nie ma się 10% 
czem uczyć, 2 czego uczyć, u kogo uczyć, a którð 
niebawem wyjdzie ze szkoły i wejdzie w życie! 5 
ta — nagle wiadomość. że senat uniwersytecki W 
czyniwszy zadość wszystkim potrzebom nauki Í 
pedagogiki — zabiera się do urządzania średni 
wiecznej pdrady całej uniwersyteckiej kompanii 
togach i bereiach, z halabardnikami i bedelamk 
wszystko w strojach auteniycznych, przypominajf? 
cych żywo obrazy Matejki! Jest to poprostu wiad? 
mość upokarzająca! Nie chce się wierzyć, aby m 
żowie poważni studjom uaukowym, poszuki 
Prawdy oddani, dobrzy obywaiele kraju, mogli * 
tak tragicznej chwili aprowizacyjnej — myśleć © 
takich drobnostkach, jek toga, czy beret, jak 
czy bedel? 


Czasop'sma nadesłane, 


Nowe wytworne pismo w Polsce. Ukazat 5/4 
w witrynach księgarskich pierwszy zeszyt za W 
tsupad i grudzieu upwego wWztworme wydale* 
go pisma p. t- Sokmo, pod reiakeig b 
Zrębowicza, przynosząc obok obfitej treści, p 
szło 80 produkcji i 4 specjalne ryciny wieładicowA È. 
„Krokwio", jako pismo poświęcone zag | 
neniom twórczośc! aoWOCZESIE, „PR róni Zes 
` pierwszą próbą intelektualnej rekonstrukcji 
| niej epoki literacko-wiysiycz.ej, powstałej na 
| sach t. zw. „M:odej Polski“, 
` tresano + 
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Zbiizkai z daieka, 


Polityka klerykalna. 


Nasz towarzysz w parlumeucie francuskim 
Paul Boncour, wyglosił przed kuku dwawi do- 
skunułą mowę ua temat pewkcyjuej polityki 
francuskiej i kuywan reakcyjuych ageuiów dy- 
plomatyczuych francuskich po cdływi Świecie, 
| Chodziło o kredyt powsebuy gwuli nawiązania 
i Siosuuków dy powatycznyćh z Watykanem, Ra- 
dykali i socjuuści uduiawiają kiodytów, po- 
tuzebuych ua oiwarcie ambasady przy Waty- 
kanie, ale w dzisiejszej lzbie większość jest 
reakcyjna i szause zlobycia kredylu potrzeb 
nego są bardz Znaczne. 

Paul Boncour wskazał wymownie o 00 
dzisiejszemu rządowi chudzi, Mówi się o inte- 
Tesuch Fiaucji ua Wschodzie, u wielkiem sua 
czeniu Watykanu w Syrji, w Cylicji, w Pale 
stynie. Fraga ma lam mieresy i dia poparcia 
tych interesów pulrzebua jest polnoc zakonów 
tam dziaiających i zalężuych od Rzymu, A 
Rzym życzy sobie odduwia ambasady lrancu- 
skiej i chce, zupelnie jak w Warszawie, mieć 
swojego mousiguowa Ratti'ego w Paryżu! Paul 
Bouovut wskuzuje, że chodzi © œo inuego. Na 
Wschodzie tFruucja da sobie radę bes Waty- 
kaunu, aie chodzi v Kuropę środkową! Francja 
wszędzie, mianowicie, popiera czarne zasiępy 
przeciwso nowym silom rewolucyjnym, ktore 
woma wysuuęła ua przód sceny polily cznej. 

W Austrji dypkunucja fraucuska praco- 
wała z czaruą, sotuią, aby obalić rządy pół-so* 
cjalistyczie i dziś rząd wiedenżki jest oltrze- 
ócijańsko - socjaliy, a juwo zacznie mówić o 
) powrocie Habsburgów. Na Węgrzech oprawca 

narodowy Hovty jest agentem trancuskim. Pro- 
wadzi rokowania ż dawuym cesarzem Karoleni 
o powrót na wuu węgierski. W Bawacji „rząd 
francuski przyglądał się obojętnie, jak ginęła 
rewolucja bawarska, którą Kurt Eisner pro- 
wadził pod hasłem separatyzmu od Prus dziś 
popiera rząd reakcyjuy von Karra, który jutro 
przywoła z wyguania Witelsbuchów. Nad Re- 
mem rząd francuski opiera się o biskupów 
przeciwko robotnikom. W Polsce dyplomacja 
traucuska współdziała z czuruą reakcją prze 
ciwbw lewicy, Wszędzie ta polityka francuska 


Obrady Sejmowe. 


S . 
Sesja trzecia. — Pos edzenie 191. 


Wczoraj, po załatwieniu drobnych spraw, 
Izba zujęla się Wresziwe lokuuweu ap.ekaizy. 
W obronie pracowników aptekarsk:'ch wyglosił 
ówielne przemówienie tow. Reger, piętnując i 
demaskując postępowanie  wiaścicieli aptek, 
którzy, korzystając z rozporządzenia min. zdro- 
wia, wydanego w czasach inwazji bolssewio 
kiej, dziś uprawiają lokaut względem swych 
pracowników, dosięgający  przedewszystkiejn 
ogół mieszkańców. Sluszność po stonie pra- 
ouwników i niebezpieczeństwo grożącęj ludux= 
ści ze strony pasku,ących właścicieli aptek jost 
tak oczywisie, że leba jeduom,ślu.6 pizy,ęla 
wnioski komisji, 

Z kolei przystąpiono do debaty konstytu- 
cyjnej — artykułów. traktujących o. szkulnie 
twie.,Na mówuicę, obladowany stosem książek, 
zjawia się tow. QCzapiński. W godzinuej prawie 
mowie bow. Czapiński, obficie przeplatając 
swe wywody cytatami z najrozmaitszych auto- 
rów najróżniejszych epok, zwalcza klerykalizm 
w szkule polskiej. Kużdy ruch mówcy w kier 
runku stosu dokumentów wywołuje na prawi- 

poruszenie. Jeszcze jeden cios. Przemówie- 
% bow. Czapińskiego zrobiło na słuchaczach 
olbrzymie wrażenie, | 

Wogóle dzień wczorajszy był dla kleru ist- 
nym dniem Sądu. Natychmiast bowiem po 
przerwaniu debaty konstytucyjnej wchodzą 
pod obrady wnioski nagle, złożone przez P. P. 
S.. klub „Piasta“ i Narodowe Zjednoczenie Lu- 
dowe, a tyczące się skamdalicznego nuzporzą 
dzenia kard. biskupa Bertrama. Wszyscy refe- 
renci: pos. Dubanowicz, Buzek j tow. Reger 
podkreślają szkodliwą politykę Watykanu, za 
przyzwoleniem którego kard. Bertram wydał 
rozporządzenie jaskrawo idące na rękę Niem- 
com, wymierzone przeciwko ludności polskiej. 

Tok Reger stawia sprawę konkretnie, wy- 
ciąga logiczne wnioski, wynikające z dotych= 
czasowej polityki Watykanu — żąda odwoła- 
nia polskiego posła Kdwalskiego i wręczenia 
listów uwierzytelniających mons. Rattiemu. 
Żądanie to zatrważa jedynie tylko ks. Macie- 
jew'cza i ministra Sapiehę, który występuje w 


obronie Watykanu. ` 


Był to właściwie pierwszy występ P. Sa” 
piehy w Sejmie. I trzeba skonstatować. że wy- 
Soce niepolityczny. wprost skandaliczny. 

Pan Sapieha zupełnie nie orjentuie się. 00 
mależy mówić, a czego nie należy. Gorzej, pan 
Minister wykszał swem przemówieniem, że 

| nie zna nawet tekstu rozporzadzenia biskupa 
Bertrama. To też Izba wysłuchała przemówie” 
nia p. Sapiehy z prawdziwym niesmakiem, a 
chwilami nawet trwoga, czy wstydem Słucha- 
| jąc p Sapiehy, musieliśmy przyznać ranię An- 
glikom. którzy ironicznie mówią o polskim mi- 
nistrze, że w polityce czuje się jak wielkie 


spotyka się z polityką Watykanu. I dlatego 
Francja p. Milleranda otwiera z powrotem am- 
basadę przy Watykanie, 
Tak. ed, ciągnie dalej Paul Bon- 
cour, Francja przekreśla swoje dawne zobo- 
wiązania, Jej rząd krzywdzi honor Francji. 
Francja bowiem, czasu wojny mówiła ludom 
i narodom świata o demokracji i wolności, du- 
magala się obalenia tronów Hohenzollernów 
i Habsburgów, odrzucała propozycja czynione 
przez Austrję w roku 1917. A dziś ta sama 


„ROBOTYIK", środa, 


e 


Francja mogłaby na złość ludom i demokra-- 


cjom prowadzić konszachiy z tymi samy mi 
Habsburgami? Dziś już grecki pół Hohənzol- 
lern Konstanty wraca na tna Hellady! jutro 
inni zaczną wracać. Qdbuduje się stara Etro- 
pa z przed 1914 roku, Ale lego nie będzie, wo- 
ła mówca francuski. Francja nie może prze- 
kreślić swojej historji, W tej historji jest data: 
1789. Data nie przypadkowa, dala konieczna, 
wielki etap dziejów francuskich. Tej daty 
nie przekreślicie! wuła zwrócuuy do Dubauo- 
wiczów francuskich. Francja nie może wobec 
tej daty, wobec calej swojej histuvji stanąć dz.ś 
na czele restauracji mouarchicznej, reakcyjnej, 
klerykalnej Europy. Polityka wasza nie ulizy- 
ma się, załamie się. i 

"W tej mowie Paul Bonoour'a wszystko 
nam jest bliskie i wszystko jest pełne treści. 
Polityka fraucuska powojenna jest dziwna. 
Francja wszędzie przegrywa. Nie dostaje pie- 
niędzy od Niemców — mimo wszystkie zabie- 
gi i groźby i okupacje. Usiluje wprowadzić 


Habsburga na tron węgierski, Witelsbacha na. 


tron bawarski, a jednocześnie jej na złość lud 
grecki wypędził ju najwierniejszcgo ageu- 
ta Ententy Venizelosa i przywołuje 3 powro- 
tem króla, który strzelał do marynarzy fran- 
cuskich w Atenach i był najwierniejszym a 
gentem Wilhsłma II na bliskim Wschodzie. 
Francja popierała wszystkie reakcje rosyjskie: 
opłaciła ekspedycje Murmańskie, Judeńicza, 
Wrangla i żywiła armatami i tankami.. bol 
szewików, którzy z tym armat strzelali następ- 
nie do polskich żolnierzy. 

A cała ta polityka ostatecznie idzie na ko- 
rzyść Rzymowi, który... jak podczas wojny, tuk 
i tefaz prowadzi politykę germanotfilską. 

J Henryk Besmaski, 


i 


dziecko (like a baby ia woodland). Drugie 
przemówienie p. Sapiehy — w sprawie dopusz. 
czenia do udziału w plebiscycig emigrantów 
niemieckich z Góruego Śląska — było drugim 
skandalem, dobijającym ministra w opinji Sej- 
mu. Frazes, powiaszany przez p. Sapiehę 00 
drugie uieledwie zdanie, że M. S. Z. wszystko 
robi, aby bronić spraw Polski, wywoływał tyl- 
ko uśmięch politowania na ustach sluchaczy — 
i uwagi w loży dziennikarzy, że karjera p. Sa: 
piehy, otoczonego dotychczas nimbem tajem- 


niczości, dobiega końca. 
6.7.0 
+ Początek o godz, 4 po poł, 


Popieranie nauki polskiej, 
Przystąpiono do sprawy pomocy państwowej 
dla ludzi nauki, m 
Po reieracie pos. Sokolnickiej, Izba przy“ 
ję'e wnioski komisyjne, wzywające Rząd do żę 
niejszego, niż dotychczas popierania nauki polskiej, 


dpiawa lokauta aptekarzy. 


Przystąiono do sprawozdania Kom. Zdrowia 
Publ. o wniosku posla Bobrowsk.ego | w sprawie 
lośwu.u pracowu.ków apiekarskich, | i 

Zabrał gos tow, Reger. 


PRZEMÓWIENIE TOW. REGERA. 


Od roku 1905 istuiał syslem, że apieki za- 
równo w dzień zwykły jak i świąceczny byly 
oiwarie Od 8 ranu do 1U wieczór. ` Pracowiuo 
na dwie zm.auy. Był w staa wygodny dla pu- 
bliczności, Nie można zamykać apiek W Pe 
wnych godzinach i ograu.czać czas pracy Wie” 
czcieni, gdyż i tak mamy zamalo aplek. Na 
zaclodz e przypada 1 apteka na 3W0 miesz: 
kaúców, a w Warszawie ua 40.000. Tem się 
tłumaczy nawał pracy w apiekach. $ 

Apiek nie można zamykać \o godz. 7*€), 
również i dlalegu, że lekarze ordynu,ą do 8-8]. 
Apiekarze jednak byli przeciwni dwu Zura” 
nom, gdyż pow.ększa to kosziy, a pozalem 
sprzeciwiali się zarobkowej pracy w aptekach 
siudentów farmacji. Te usiłowania mają Ua 
celu podniesienie renty z aptek, które . tak Są 
kopalnią ziria, Niesłusznem jest twierdzen e, 
jakoby w wazie przywrócenia dwóch zinian. mu- 
sieliby włzóciciele aptek podnieść taksę le 
karstw, gdyż w Lodzi up istnieją doląd dw'e 
zmiany, a żadna apteka nie bankrutuje, Pra- 
cownicy gą lam lepiej pintni, gdyż pobierają 
zgórą 7000 mk, kiedy w Wawszawie 4000. 

15 lipca r. b. Min. Zdrowia ograniczyło 
czas ctwarety apiek cd 9 d 7 z przerwą óbia: 
dową. Rozporządzenie to było zrozum:ale ze 
względu na mobilizację i czas wojny. SKorzy- 
stali z tego jednak właściciele apiek i na stałe 


1 grudnia 1820 £ 


wprowadz li jedną zmianę. Nieprawdą jest, 
co twierdzi organ farmaceulów, że współpraco- 
wnicy apiek nie chcieli dobrowolnie pójść do 
wojską. Przeciwnie poszli, a wróciwszy zastali 
ami który trwa od 4 listopada ponieważ 
właśc'diele apiek dążyli do ulrwalenia tego 
stanu. Obiecanego zaś podwyższenia pensji 
nie ustanow'ono, Dz-ś 360 pracowników znaj- 
duje się na bruku. 

Wogóle apteki nie przestrzegają obowią- 
zujących uwaw 1 rozporządzeń. Wiele aptek 
nie ma w'ale wykwaiisofaaych pracowni- 
ków, niekiedy jeden człowiek zawiaduje dwó- 
ma aptekami, lub też jedna apieka ma dwóch 
właścicieli, W samej Warszawie jest 12 takich 
aptek. Jest to niezgodue z prawem. 

Wspomniane rozporządzenie Min, Zdrowia 
z dn. 15 lipca przyczyniio się do zaognienia 
sporu, który powinien być zalatwiony polubo- 
wuie między organizac,wni ` pracowników, a 
pracodawców. Rozpurządzen:e to wstalo wpra- 
wdzie colnięte duia 22 października, ale w for- 
mie niedosiatecziej i niejasnej, gdyż jest tam 
powiedziane, że w apiekach może być -zapro- 
wadzony ponownie pierwoiny stan. Otóż na- 
leży słowo: „może“ zamienć na „musi“. Po- 
zatem okólnik z dn. 15 lipca wytworzył nowe 
ustosunkowanie się pracowników do aptek, 
czego nie uwzgiędiiło rozporządzenie z dn. 22 
października, voiające poprzed ię, 

Min. Zdrowia chcąc jaknajprędzej uregu- 
lować stosunki wydało 27 ub. m. odpowiednie 
rozporządzenie, jednak nie porozumiawszy się 
poprzednio z Min. Ochrony Pracy i z przedsta- 
wicielami/ pracowników aptekarskich. Poro- 
zumienie to zaś jest kon.eczie. 

Braku pracowników niema. W samej 
Warszawie jest 800 pracowników bez chleba. 
To samo w innych miastach. Na brak praco- 
wników żalą się wprawdzie niektórzy apteka- 
rze, ale dlalego, że dają takie warunki, któ- 
rych n kt przyjąć nie może. Nie jest to więc 
wina pracowników, ale pracodawców. Konie- 
czne jest również umożliwienie studentom far- 
maceutom pracy zarobkowej w apiekach. Nie- 
zbędnem jest przywrócenie dwóch zmian. 

Mówca wnosi rezolucje, wzywające Minf- 
sterjum Zdruwia Publ, ażeby 1) odwolało 
p'erwszą część swego okólnika z 15 lipca b. r., 
2) rozszerzyło rozporządzenie z 22 październi- 
ka przez obowiązkowe skasowanie przerw w 
dziennej pracy w aptekach, 3) w porozumie- 
nia z Min. Pracy i z organizacjami fachowemi 
nie dopuściło do zam;kania aptek o g. 7 wie 
czorem i zaprowadziło dyżury od 7 do 9 wie” 
czorem, 4) by dopilmowało, aby w nocy dyżue 
rowała dostateczna ilość aptek, 5) aby w cią 
gu dwóch miesięcy przedstawiło projekt usta- 
wy aplekarskiej, 6) przyśpieszyło wydawanie 
koncesji na nowe aptek:, wresz'ie 7) aby nie- 
dwpuszczało się posiadania lub zarządzania 
przez jednego apiekarza więcej niż 1 apieką, 
do zarządzania aplekami przez niewykwalifikó- 
wane osoby, Oraz do uirzymywania przez ap- 
teki uczniów w większej ilości niż apteka po- 
siada wykwał.fikowanych pomocników apte 
karskich. 

Pos, Roj — postawi? poprawkę, żeby ustęp re- 
zolucji, dotyczący przysz ego rozpowądzenia o dw 
stępuości apiok od 9 rano do 9 wiecz. dotyczył mia- 
tylko Warszawy, lecz ca.ego państwa, 

Pus, Qdyk — przyzcza się do wywodów pow, 
Regera, Í 

Pos, Woźnicki rozszerza wniosek w tym kie- 
runku, żeby apieki byly dostęp.e w ca'em Pań- 
stwie przynajmniej od 9 rano do 10 więczoren.. 

Pos, Reger — zgedza się na poprawkę p, Roja, 
poprawioną przez p. Woźnicziego, 

lata przyjęła rezolucję Komisji wraz z powyż- 
szemi poprawkami. 


ery „zlzacja szdola Cla. 

Następnie moupovegia się dalaga dyskusja nad 
Kogi ye ją, 

bus, bobek zgadza się na poprawkę P, P. S. 
do art, 123, żeby nauka beupaina by-a we wszysie 
kioh szkosch publicziych, Zwależa poprawki ka. 
Luiosiawakiego„, i 

PRZEMÓWIENIE TOW. CZAPIŃSKIEGO. 


Mówoa wchodzi ua trybunę ze stosem 
książek. (Glos: Uiężkie amal). Na ciężkie 
umiysiy polrzebue są czężkie aiuały, | 

Czegoś podubuego jak w, vo s.ę mieści w 
artykułach 126, 126 i popruwce ks. Lutosław- 
skiego do art. 123 niema w żadnej konslytucji 
świa.a. Francja w roku 1552 wprowadziła 
szkolę neutraiią, w Belgii mmu reform rzą- 
dów klerykainych zawaiowano rodzicom pra- 
wo nie posyiauia dzóci na naukę religii, W 
Ameryce w nieklórych siauach, zakazano na- 
wet czyladza Bibliji w szkyle, aby nie urażać po- 
glądów, którejkolwiek sekly czy wyznania. 
Najnowsza konsiytu.ja czeska postanawia, że 
wyklady w szkuie mają być w zgodzie 2 po 
szuk:waniami naukowcem. Konsiylucja nie- 
miecka, kióra bynajmniej nie jest, jak to mó- 
wil ks. Teodorowicz dzieem sov,alistów, lecz 
wytworem kompromisu z tak potężnym stron- 
welwem, jakiem jest Centrum katolickie w 
Niemczech, przepisuje, że nauka ma być w 
zgodzie z ideą pojednania narodów i może być 
także bezw, znaniowa. 

U nas natomiast choe się wprowadzić su- 
prema-ję kleru w szokle, a tą drogą i w spo- 
łeczeńsiwie. Jak zresztą pogodzić stanowisko 
ks. Lutosławskiego, który jesl za przyznaniem 


ETI 


nauczyciela, który jest tego samego wy 
co oni, a żądaniem tegoż posla przymu 
nauki religii? Trzeba się zdecydować, 
na swobodę i indywidualizm, albo na 


kościelnej jest sprzeczną z zasadą nowo 
pedagogji, z ksziałcen'em ducha inic, 
Jeżeli ks. Lutosławski rezczywiście ma 
zaufanie do natury dziecka a chociaż ni 
winien go m.ęć, bo dusza dziecka jest ska 
grzechean pierworodnym (wegołość) — to z 
dnie z poglądami Montagne'a i Roussea 
pwinien ufać swobodnemu rozwojowi dzi 
na obywatela. Już Szczepanowski pr es 
gal, żeby twórcy przyszłych obywateli pol 
nie zapominali o wielkiej alternatywie 
przed nimi staje: naśladownictwo czy 
czość, tresura czy genjusz, 

Także pod względem etyki przewaga | 
ru w szkole nie jest pożądana, gdyż wytw 
to w dziecku n eszczerość, jeżeli np. o god 
9 dziecko dow'aduje się że wieloryb po 
proroka Jonasza, a o 10, że wieloryb wogóle 
nie może polykać tak wielkich figur. Ta 
szczerość w końcu prowadzi do tego dz'w 
typu jakim jest klerykał niewierzący, z | 
go wyśmiewał się już Opaliński. 

Ks. Teodorowicz twierdził, że kog'iól 
tolicki stanie się zaporą przeciw proies 
mowi. Przeciw jakiemu? Czy przeciw koli 
Buzkowi, Swidzie, Bobkowi i innyrf? 
przeciw proiestantom niem'eckim? Ale v 
że Niemcy nie są tylko protesianiami 
nie jedną z najsilniejszych podstaw giert 
zmu teraz i w przeszłości jest właśnie rzy” 
hierarchja kościelna. 

Kiedy mowa o ks. Teodorowiczu, to 
wiasem wspomnę, że gdy czytałem w „Rz 
pospolitej" jego mowę, miałem wrażeni 
jest to inne przemówienie, nie które 
szałem w Sejmię. Zażądałem więc w bw 
s.enograficznem mowy tej i pokazano mi : 
wozdanie dokładne, a gdy zapytalem cze 
tłómaczy różnica — pokazano mi, na moje 
danie, egzemplarz, £ którego koledzy mogą 
przekonać, że to jest rękopis całkiem no 
nie mowa sejmowa lecz „Sonata quasi 
fantasio“. Wolno drukować każdemu, co 
się podoba, ale nie wolno tego podawać 
stenogram. l j vj 

Niegdyś przynajmniej księża wycho 
dziecko w pokorze i uległości. Chociaż to 
odpowiada przekonaniom demokratycznym to 
jednak bylibyśmy zadwoleni, gdyby choć to | 
było szczere. Tymczasem ks. Lutosławski 
„Gazecie Porannej“ np. pisze pod adres 
wiey: „Miedz ane czola, pretorjańskie 
anarchiści, judaszę" (Ks. Lutosławski „ 
łagodnie" wesołość). Nie można jednak 
c Qej godzinie przedstawicielem ducha 
pr a o godzinie 11 zionąć jadem i ni 


4. 
Pod względem narodowym duch 
stwo wychowuje dziecko raczej na obyw 
rzymskiego, niż polskiego. W walce 
szkołę pulską reprezentantami represji T 
skiej byli reprezentanci hiererchji kości 
Odezwa Arcyb. Popiela z 23 lipca 1905 r. 
wała do powrotu do szkoły rosyjskiej. W 
r. Związek katolicki wytoczył walkę prze 
Macierzy Szkolnej. Słuszność też mają 
rzy, którzy twierdzą, iż kler przyczynił $ 
zdezorganizowania instynktów  narodo! 
Jeden z nich, między innemu powiada: 
ściół osłab.ając ideę narodową i silę mo! 
narodową Państwa podkopywał  na,silu 
jego podsiawy. Polityka koś.ielna i ducho 
wieństwo usiłowało idee narodowe podporzę 
kować widokom kościoła i tem przyczyn 
do zdezorganzowania instynktów na 
wych”, 

Czy kolega Lutosławski wie, kto to 
sał? Napisał to Roman Dmowski w 8 
„Podsiawy Polityki polskiej* (Wesoło 

Przechodząc do stosunku  hierarc 
ścielnej do nauki widzimy, że nawet w 
kiedy myśl polska wznosila się najwy 
rarchja katolicka nakladala na nią ka 

í Prof, Smoleńsk: w dziele „O p 
umysłu w „olee w połowie XVIII 
przytacza liczne przykłady takiej 
wśród kleru. Np. Bernardyn Ty 
współczesny Komisji Edukacyjnej op 
o tem, jak tworzy się upiory, kiedy 
ciężarna żydówka. W szkołach zaś, jak 
Smoleński, rozstrzygano takie sprawy: Cz 
kobieta jest człowiekiem, czy nie?” czy Cz 
ny pies jest lepszy do strzeżenia domu, czy ! 
ły do strzeżen'a owiec? i t. d. Taka nai 
wytworzyła typ Polaka, wyśmiany 
blockiego w utworze „Zabobony”, 

Dzisiaj wznowienia tego typu nie 
Wprawdzie kolega Browasłord mów 
będzie wskazane dla m 
jeśli duch katolicki się rozszerzy? Je 
ważam, że jest niżej godności DOSE 15 
powiadać na takie wywody. Wyrażam 
żal, że celibat nie pozwala irsiędzu 
skiemu i Teodorowiczowi puścić całą 
ry ducha katolickiego w służbę na: 
sołość). OP POS 


Do dziś na piśmiennictwie naszem ciąży 
wpływ kleru. Wielu starych autorów pol- 
nie wydaje się ponownie, gdyż nie po- 
ają się klice klerykałnej. Wskutek inter- 
acji arcb. Sapiehy zakazano wystawienia 
wy“ .Wyspiańskiego. W tłumaczeniu ar- 
(i ła Dostojewskiego „Bracia Karamazo- 
my” katolicka tłumaczka, p. Beaupres, opuści- 
a 300 wierszy najważniejszych. Nie ponawia 
dań „Podróży do Ciemnogrodu" Stani- 
Potockiego, gdyż jest źle widziana przeż 
rchję. Tak samo dzieła Modrzewskiego. 
wca przytacza z dzieła „Nowe Ateny", 
go przez organizację „Societatis Jesus“ 
ępów, między innemi: „Szymon czar- 
mik dokonał przez czarta, że trup w © 
w. Piotra ruszał się i chodził”. Normy 
oitości nie pozwalają cytować innych 
z Książką tą jednak mogę służyć w 
poufnej. Rzuca to odpowiednie świa- 
na poziom kleru polskiego. 
W całej tej argumeniacji niema nic skie- 
nego przeciw religii. Mam najgłębszy 
acunek przed religją, jako wewnętrzną wia- 
ą czlowieka, ale tembandziej jestem przeciw- 
arzucaniu dziecku w formie dogmatycznej 
0, co zrozumieć może dopiero podrastając. 
cko w szkole nauczyć trzeba przedewszy” 
stkiem poznania. Stanisław Szczepanowski 
półpracownik „Słowa Polskiego“ twierdzi, 
największego poniżenia na- 
ocześnie czasami największego 
ania katolicyzmu i Jezuitów. Twierdzi 
, że wychowanie Polski przez Jezni- 
oznacza jej zgubę, a tymczasem obecnie ta 
znowu nam zagraża. Szczepanowski, 
patriota, przestrzega przed tą drogą 
Gdybym to wszystko powiedział we 
imieniu wywołałbym burzę na pra- 
teraz panowie. milczą. Dmowski i 
nowski przemawiali tak wówczas, gdy 
otrzebowała prawica szukać poparcia we 
e klerykalizmu. 
otocki w „Podróży do Ciemnogrodu" pod 
zystym pseudonimem mówi o zakonie 
skim, który postawił sobie za cel takie 
nie młodzieży, aby ją utrzymać w zu- 
ciemnocie. Chodzi o to, aby nauka „po- 
na dawnej nieruchomości". Autorzy 
ji polskiej nie mogą, dążyć do tego, 
mać umysłowość polską na dawnym 
 mieruchowości. Demokracja polska 
ie ideały przed sobą i dlatego zakonowi 
gońskiemau szkół powierzać n'o możemy. 
sta, Jan Śniadecki, twierdził, że teo- 
wyrządziła więcej szkody duchowi chrze- 
jiemu niż wszyscy niedowiarkowie ra- 
ięci. Na pastwę tej teologji szkoly nie 
. Naszym ideałem jest wychować ta- 
ywateli, którzyby śmiało i niezłomn:e 
praw własnych i Rzeczypospolitej, a 
przekonać do ideałów średniowiecza 
styki. My reprezentanci ludu pracuja- 
na tę drogę nie wejdziemy i potrafimy 
by naszą wolę uznano. (Poruszenie. 
y). Nie możemy pozwolić, aby do 
| Polski iść siaremi drogami, które pro- 
$ zguby Polski. Kol. Teodorowicz 
sobie i swoich ludziach powiedzial: 
śmy wczorajsi, a wy dzisiejsi“, Tak, 
my dzisiejsi i jutrzejsi, a wy, tylko 
si. (Brawa na lewicy. Głos na pra- 
ziękujemy za wykład). Koledze przy- 
y się kilka takich wykładów. 
omawia jeszcze w debacie konstytucyjnej 
szkolnictwa pos. Nowicki, poczem dysku- 


no 


i Wayin a Górny Sląsk. 


piono do rozprawy nad trzema wnio- 
naglemi w sprawie okólmika kardyna!a bis- 
oęławskiego, Bertrama, : 

" Dubanowicz, — Wniosek nasz wzywa 
aby zarządził potrzebne kroki, iżby zala- 
nie spraw pomiędzy Polską a Stolicą Apostol- 
whoo bylo w przysz'ości ż obu stron w od- 
) ręce, oraz aby uzyskał bezwzględne wy- 
órnego Śląska z zarządu niemieckiego 
'awskiej i mianowanie osobnego ad- 
a Apostolskiego, 

camy się przeciw Stolicy Apostolskieg, 
w świeckiej polityce Watykanu, aby na- 
błąd, który stał się nie bez i naszej winy 
"winy prof. Kowalskiego, 

Buzek. Należy postawić Rządowi dwa py- 
moglo dojść do wydania tego rozporzą- 


rzy Wałykamie w tej sprawie, A druga me, 
owiinien użyć wszelkich środków, jakie: ma 
gdzenia celem uzyskania u Stoliey Apo- 
ęcia tego rozporządzenia. (Głosy: Od- Í 
Kowalskiego), 
ZEMÓWIENIE TOW. REGERA. 
Sejmie! W- osiatnieh tygodniach 
skusji nad konstytucją wielokrotnie 
liśnry < bność wskazywać szkodliwą 
px Fi niebezpieczną działalność kleru. 
sznie wtedy czyniono nam zarzut, że Wy- 
przeciwko Kościołowi, czy wierze 


owie, że zwalczamy nietylko klery- 
t licki, ale z równą siłą klerykalizm 


występujemy przesiwko Kościoło- 


kiemu, jako organieacji religji, nie 


ROBOTNIK“, środa, 1 e 


gridnfa 1920 r: 


Zadrwił sobie los z Chełmna, z Lwowa najwyraźniej, 
Warszawiaku, ty teraz z losem się podraźnij: 

Kup numer NIESPRZEDAM, choć w ostatniej chwil, 
Niechaj los pe raz trzeci na Śmiech się nie sili! 


W sobotę, dn. 4-30 grudnia 


| podwójne ciągnienie »,4iLJO _.ÓWKIE 
s a w A 


wyslępujemy przeciwko żadnej wierze, ale na- 
tomiasi wys.ępujemy z największą siłą i ener- 
giją przeciwko polityce kleru i będziemy to tak 
długo czynili, aż naród polski cały zrozumie, 
że siąnowisko nasze jest słuszne i pójdzie za 
nami. 

I dzisiaj, już widzimy, że znaczna więk- 
szość narodu polskiego w Polsce, a w Malo- 
polsce ogromna większość, na Śląsku zaś pra- 
wie caly ogół piętnuje politykę klerykalizmu, 
wrogą interesom narodu polskiego. Nie prze- 
ciwko Pan Bogu, nie przeciwko wierze, nie 
przeciwko Kościolowi, ale przeciwko kleryka- 
lizmowi watykańskiemu, rzymskiemu, wrogie- 
mu narodowi polskiemu — przeciwko polity- 
ce kościelnej i hierarchji kościelnej występu- 
jemy. 

Ksiądz kolega Teodorowicz, kiedy przed 
kilku dniami w tak wymownych słowach bro- 
nił polityki kościoła katolickiego — to mało 
brakowalo, żeby miał, z wyjątkiem bardzo wą- 


skiego skrawka lewicy, ogólny sukces, ale 


pig ten zepsuł mu jego koleżka z Wrocła- 
Myślę, że po tym ostatnim wystepie, tak 
niebezpiecznym dla narodu polskiego, arcybi- 
skupa wrocławskiego Bertrama, nie znajdzie 
się tutaj no sali ani jeden Polak, któryby się 
odważył podnieść rękę w obronie polityki 
kurji rzymskiej i dlatego widzimy; że jedno- 
myślne jest stanowisko wszystkich stronnictw 
w proteście przeciwko tej szkodliwej polityce 
i wszyscy domagają się odwołania ambasado- 
ra polskiego w Watykanie. Niepotrzebny on 
jest tam zupełnie — bowiem tylko dla całowa- 
nią pantofla szkoda pieniędzy, dla poniżania 
godności narodu) polskiego. Odwołać go stam- 
tąd (Gios z prawicy: Odwołać go stamtąd i 
zastąpić przez innego). Lepszy, ani mądrzej- 
szy nie pójdzie całować pantofla, tam mógł 
| pójść tylko taki Kowalski. Odwołać go stam- 
tąd należy jaknajprędzej, jest on tam zbytecz- 
my i szkodliwy, tembardziej, że taki Bertram 
może powoływać się, że po szczegółowych .do- 
'kładnych kilkakrotnych pertraktacjach waty- 
kańskich wydaje to katowskie dla ludności 
górnośląskiej rozporządzenie. 
Proszę Panów, polityką biskupów wro 
ławskich oddawna była taką. I dlatego pol- 
ski lud Śląska domagał się, aby przynajmniej 
Śląsk Cieszyński odłączyć od biskupstwa wro- 
clawskiego — a tylko'w Watykanie napotką- 
liśmy na opór. Tylko polityka Watykanu a 
nie religja, interesy czysto polityczne Watyka- 
nu temu stały na przeszkodzie. Tutaj przede- 
mną stoi czcigodny nasz ze Śląska Cie- 
szyńskiego, ks. Londzin, jeden z męczenników 
polityki antypolskiej na Śląsku Cieszyńskim. 
W Cieszynie wychodziło od 65 lat katolic- 
kie, pobożne pisemko, rednmowane przez ks. 
Londzina p. t. „Gwiazda Cieszyńska”. Pismo 
to po rozmaitych zmianach politycznych, jakie 
przed 30 laty nastąpiły, zaczęło się finansowo 
chwiać. Powstało wówczas stowarzyszenie, 
które pisemko to finansowało. Ks. biskup 
wrocławski kazał wówczas to stowarzyszenie 
prasowe rozwiązać, ks. Londzina ścigać. Pro- 
bostwa muvnie dał, zakazał redagowania 
gazety i gdyby nie gimnazjum polskie, które 
ks. Londzina uczyniło swo'm profesorem, kto 
wie w jaką biedę, za obronę interesów katolic- 
kiego ludu, byłby popadł. (Pos. Dubanowicz: 
Ale pan nie uznaje patrjotyzmu księży). Co 
zmączy nie uznaje — przytoczyłem ten przy- 
kład i chwalę ten wysoki patr'otyzm ks. Lon- 
dzina, ale potępiam jednocześnie ła'dacką ił 
szkodliwą politykę biskupa wrocławskiego. 


Musimy nagłość tych wniosków uchwalić, 
ale nietylko nagłość samą, lecz i merylum, a 


przedewszystkiem odwołać ambasadora pol- ; 


skiego, Kowalskiego, z Rzymu, bo on tam nie 
ma nie do roboty i nie tam w istocie nie robi, 
raczej szkodzi, oddać papiery uwierzytelniają- 


ce p. Ratti'emu, który przyjechał, jako wyso- 


ki korażsarz plebiscytowy — jeszcze jeden ja- 
kig komisarz nad nami z Rzymu, — a S'e- 
dzi tu po to, aby razem z Niemcami, hakaty- 
siami uprawiać politykę zwróconą przeciwko 
Polakom. 

Minister spraw sagr., Sapieha: Po otrzymaniu 


iej | 


r m m e m wn ew w A, _ W AO 


wiadomości o rozporządzeniu kardynała Bertrama, ` 


Rząd natychmiast zajął w tej sprawie stanowisko, 


Ze zdziwieniem w końcu słysze- ; (Głos: Jakie?), Należy wyjaśnić pewne rzeczy. któ- 
| re się stały jeszcze przed tem rozporządzeniem. Ze 


strony polskiej nadsyłano do Rzymu liczne skargi 
na księży niemieckich za nadużywanie władzy ka- 
płańskiej do agitacji przeciwpolskiej, 

Poniekgd sami sprowokowaliśmy Stolicę Apo- 


t 


stolską do wirącania się w tę sprawę, Ze swej 
swony Niemcy skurżyli się na uaszych księzy za 
czyny udział w walce plebiscywwej, Nie należy 
więc przed wyjasniewiem sprawy bezkrytycznie pu- 
tępać Stolicę Apostolską, Mialą ona ua celu ure- 
buiowauie sprawy i przyjęcie nadużyć, Mamy po- 
ważnie powody sądzić, że rzecz obywaia się bez sgo- 
dy stolicy Apos.olskiej, Monsiguor Ratii kalegorycz. 
nie wypari się, aby o tej rzeczy wiedział i twierdzi, 
że: Watykan takiego rozporządzenia wydać nie 
mógi, Nim rzecz będz.e sprawdzoną, uważam za 
uiędopuszczalue powzięcie kroków wobec Stolicy 
Aposwolskiej, ` 

Rząd poczynił już co następuje: zaprolestował 
u nuncjusza Ralliego, zaprotestował przed Komisją 
piebiscytową i polecił posłowi Kowalskiemu w Rzy- 
mie aby zażądał kavegorycznie odwolania tego rog- 
porządzenia i wydzielenia terenu: plebiscytowego z 
pod! jurysdykcji kardynała a, Oraz miano- 
wania administratora Stolicy Apostolskiej, (Gios: 
Trochę późno), Staraliśmy się przedtem, ale bez- 
skutecznie, (Głos; Słuchajcie), 1 kto wie, czy ks, 
Bertram nie oddał nam przysługi, czy Stol, Apost, 
nie da nam tego, czego dać nie chciała, 

Ks, Maciejewicz wyraża zgodę na pierwszy i 
drugi wniosek, natomiast wypowiada się przeciw 
nagiości wniosku socjalistów, ; 
i Pierwszy i drugi wniosek przyjęto jednogłoś- 

je, 

W sprawie 1-go glos zabrał tow. Reger, odczy- 
ta? tekst w całości dla zapoznania z jego treścią car. 
'łej Izby. Naglość wniosku odrzucono kilkoma zaled- 
wie giosami, pozatem wszystkie trzy wuioski ode- 
slano do Komisji spraw zagranicznych, „| 

Sprawa udziału w plebiscycie emigrantów niem, 


Przystąpiono do wniosku naglego Zw, Lud,-Nar, 
wzywającego Rząd do podjęcia energicznych kro- 
p ear dopuszczeniu do plebiseylu górnoślą- 
sk ludzi, kiórzy na Uórnym Śląsku tylko się u- 
rodz.li, ale tam nie mieszkają, , i 

Przemawia za nagiością pos. Głąbiński, 

Miniscor spraw zagranieanych, Sapieha: Od 
miesięcy pracuje pasza delegacja i rząd nad tem, 
żeby ten pogląd, jakoby emigranci urodzeni na 
Górnym Śląsku, mieli prawo glosowania, nie był 
przyjęty do regulaminu, plebiscytowego, Po dlugich 
pertrakiacj Rada ambasadorów odeslala tę rzecz. 
do komisji plebiscytowej, kióra jednak nie doszla 

o żadnego wyniku i odeslala tę sprawę znów do 
Rady ambasadorów, ta zaś odniosia się do poszcze- 
gólnych rządów, 

Sprawa ta zależy więc obecnie od opinji por 
szczególnych rządów, Mimo to w ostatnich dniach 
przy spotkaniu się premierów francuskiego z an- 
gielskim w Loudynie, zapadło postanowienie, 
emigranci powinni być dopuszczeni do głosowania. 
Zależy tylko gdzie to głosowanie ma się odbyć. 
Proponują Kolonję, To się jednak stać nie może 
bez zgody abu stron, To też jest to tylko propozy- 
cja zwrócona pod adresem rządów polskiego i nie- 
mieckiego, czy zgodzą się na to, żeby glosowanie 
to odbylo się w Kolonii, Oczywiście rząd nasz w 
tej chwili odpowiedział, że pod żadnym pozorem 
zgodzić się na to nie może i jeszcze raa energicznie 
i stanowczo zaprotestował przeciw temu, żeby emi. 
grantów wogóle dopuszczać do głosowania, 

Nagłość przyjęto jednomyślnie i sprawę odesla- 
no do Komisji spraw zagranicznych, Następnie utar» 
szałek udzielił głosu arcyb. Toodorowiezowi, który 
oświadczył: Zebrany dziś na konfereucję komitet 
biskupów, w imieniu calego polskiego episkopatu 
wyslal telegram do Ojca Świętego, w którym piętnu- 
je się akt polilyczny kardynała Bertrama, 

Następne posiedzenie w czwartek o g, 8% p.p. 


Kronika sejmowa, 


W sprawie ustawy emerytalnej, 

- Posiowie tow, Smulikowski, Chudy, Woźnicki 
i inni postawili w.iosek Ww sprawie usiawy emery- 
taluej dla urzędnków, nauczycieli i tukcjonarjuszy 
państwowych, w klórym wzywa się Rząd, ażeby 
najdalej do dni dziesięciu przediożył projekt takiej 
ustawy emerytalnej, 

O odbudowę łabryki tytuniu, 

* Tow. Moraczówski, Hausner $ inni postawili 
wniosek w sprawie odbudowy fabryki tytoniu w 
Winnikach, Fabryka ta zarudniala przed wybuchem 
wojny około 2,000 rob, W r, 1914 została spalouą, 
później jednak w tymczasowych budynkach moglo 
pracować 600 robotników i robornie, W roku bieżą- 
cym ewakuowano fabrykę, wywożąc maszyny do 
Krakowa. Obecnie nic nie stoi na przeszkodzie po- 
nowueuu rozpoczęciu produkcji, Wnioskodawcy 
wzywają Rząd, aby bezzwiocznie poczynił wszyst 
kie kroki, potrzebne do uruchomienia fabryki ty- 
toniu w Wianikach, 


Nr. 827, 


Kronika polityczna. 


Jak zaprzepaszcz0no Śląsk Cieszyński, 

Narodowy Komitet Obrony Spisza, Orawy; 
Czacy i Podhala w komunikacie prasowym poe 
daje ciekawe szczegóły z obrad Rady Ambasa* 
dorów w sprawie Śląska Cieszyńskiego w krye 
tycznych dniach lipcowych b. r. 

Okazuje się, że przedsiawicielstwo Rządu 
Polskiego w Paryżu podpisało właściwie dwie 
decyzje Rady Ambasadorów w sprawie granie 
cy poisko - czeskiej: jedna z 25 lipca, podpisa- 
na została przez hr. Zamoyskiego, a druga « 
28 lipca b. r. przez p. Paderewskiego. 

Dnia 26 lipca wpłynęła do Delegacji pol- 
skiej w Paryżu i zaprotokółowana została pod 
L. 253/20 uchwała Rady Ambasadorów z daty 
25 lipca, zabezpieczająca suwerenność Polski, 
Rumunji, Serbo-Kroacji i Czecho-Słowacji na 
terytorjach tym państwom przyznanych i okre- 
ślająca w przybliżeniu wzajemne granice tych 
państw, w ramach których nastąpić miało pó- 
źniej szczegółowe rozgraniczenie. 

Po szczegółowy opis tych granic odsyła 
rozstrzygnięcie z 25 lipca do późniejszej decy- 
zji, zostawiając miejsce dla wp.sania miewia- 
dumej jeszcze wówczas jej daty. 

Linja z dnia 25-go bież. roku po 
zostawiała po stronie Polski nieco większe te 
rytorjum niż po stronie Czecho-Słowacji, na 
którem to terytorjum leży znaczna część Za» 
głębia karwińskiego z samą Karwina, Daor 
wą i Porębą, dalej miasta Bogumin, Frysziat, 
a przedewszystkiem cały Cieszyn, to linja z 
28 lipca wydziela Czecho-Słowacji znacznie 
większy obszar *(*/s;) nż Polsce, oddaje Cze- 
chom wszystkie kopalnie węgla, cały związa- 
ny z niemi przemysł fabryczny, wyrywa z te- 
rytorjum, poręczonego Państwu polskiemu de 
cyzją z 25 lipca, około 30 rdzennie polskich 
gmin z kilkudziesięciotysięczną ludnością poł 
ską, w tem część miasta Cieszyna. 

Niemniej ciężkie pokrzywdzenie dotknęło 
nas decyzją z 28 lipca na Spiszu i Orawie. Li- 
nja z 25 lipca przyznawała Polsce cały teren 
plebiscytowy na Orawie, t. j. oba powiaty, na» 
miestnikowski i trzciański i cały na Spiszu, t 
jį. powiat starowiejski i część kieżmarskiego 
po tej strone Tatr. Granica z 28 lipca wydzie- 
la Polsce tylko małe skrawki, w zakątkach O- 
rawy i Spisza, wydając w ręce Czechów prze». 
szło 50 gmin z terytorjum, na którem suweren- 
ność Państwa polskiego uchwałą z 25 lipca zo 
stała poręczona. 

Decyzja Rady Ambasadorów z 28 lipca 
w sprawie granie polsko-czeskich pozostaje w. 
rażącej sprzeczności z rozstrzygnięciem wyda- 
nem 3 dni przediem i że wbrew. wyraźnej in- 
tencji decyzji z 26 lipca szczegółowa granica z 
28 lipca nie jest rozwinięciem zasadniczego 
kierunku, ale oałkiem nową linja graniczną, 
niesłychanie krzywdzącą Polskę. Decyzja %4 
28 lipca, (której nb. ambasador amerykański 
odmówił swego podpisu), podpisana została ŢȚ 
przez p. Paderewskiego przed podp'saniem 
korzystniejszej dla nas uchwały z 25 lipca, na 
której dopiero później położył swój podpis hr. 
Zamoyski. Skoro tedy decyzja z 25 lipoa jest 
uchwałą prawomocną i obowiązującą, wyłą- 
emona jest możność przyjęcia przez Polskę des, 
cyzji z 28 lipca, która w stosunku do tamtej, 
posiada tylko charakter wykonawczy, 

s 


Min. Aprowizacji, Śliwiński, wyjechał do 
Rumunji, aby się osobiście zapoznać z organie 
zacją wysyłki transportów zboża. » 

. $ ' 


Czeskie biuro prasowe donosi, że dotych- 
czasowy pełnomocnik rządu czeskiego we Wła- 
dywostoku, dr. Wacław Giersa, m'anowany, 
został pełnomocnym ministrem i przedstawi- 
cielem czesko-słowackiej republiki w War, 
szawie. (P. A. T.). $ i 


DJ AO 

Czeskie biuro prasowe wydało następują: 
cy komunikat o zakończeniu rokowań czeske- 
polskich w Pradze: Zawarta zostala między 
przedstawicielami rządu polskiego i przedsia- 
wicielami czesko - słowackimi umowa w 
sprawie podaństwa, ochrony mniejszości naro- 
dowościowych, szkolnictwa, praw językowych 
i amnestji na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i O- 
rawie. Umowę podpisali w imieniu Polski 
prot. Kedrzyński, prof. Juljan Makowski, Ste- 
fan Bratkowski. Za republikę czesko-słowaco- 
ką prof. Antoni Hobza. Równocześnie „osią 
gnięto zgodę co do utworzenia mieszanej ko- 
misji administracyjnej dla Śląska  Cieszyń- 
skiego, Spisza i Orawy, która ma rozstrzygać 
w drodze rokowań kwestje sporne, (P. A. T.). 

P + 
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„Wpered“ donosi, że ministerjum spraw 
zagrau'cznych Ukraińskiej Narodnoj Republi- 


‘ki w Tarnowie olrzymało od rządu w Warsza- 


wie zawiadomienie, że siedzibą byłego rządu 
ukraińskiego Narodnej Republiki, którego POŁ 

ska w następstwie konferencji w Rydze oli 
cjalnie nie uznaje, będzie miąsto Kielce, do 
kąd ma wyjechać też główny ataman Petlurą 
i wszyscy urzędnicy Ukraińskiej Narodnej Re 
publiki, Traktowani oni będą olicjalnie, jako 
cywilni internowani, W Tarnowie pozostanie 
tylko byłe ministrjum spraw zagranicznych ze 
swymi urzędnikami, Znaczna część urzędnie 
ków, która dotąd pozostawała w Czortkowie, 
ma wyjechać wprost do Kiele, (P. A. T). 


| Sprawa Górnego Sląska. 


W SPRAWIE GŁOSOWANIA EMIGRANTÓW. 


ę Bytom, 30 listopada. 
(P. A. T.). Cała prasa polska górnośląska 
Systępuje stanowczo przeciwko propozycji an- 


| Bielskiej, aby emigranci górnośląscy głosowali 


Górnym Śląskiem. Jeśli emigranci mają 

ge% glusować, muszą to uczymé tu, na G. 

ląsku w swoich gminach urodzonia, aby móc 
in 


f gęgatrolować, czy wszyscy stąd pochodzą i czy 


T itymacje dostały się dọ właściwych rąk, 
"dkżę wynik głosowania emigrantów może być 
eżycie sprawdzony tu na miejscu przez ko- 
je, stworzone z obu narodowości, Plebiscyt 
Kojonji byłby farsą, a rezultatu tego głos 
auia prawdziwi mieszkańcy G. Śląska nigdy 
tie uznają. Anglja, popierając tę propozycję 
emiecką (bo'od Niemców ona wyszła), nie 


g Maję sobie sprawy, żę w razie gdyby o dal- 


| Mat 


| kie; 


| E E> 


| przynależności G. Śląska, miało zdecydo 
głosowanie emigrantów , Górnego Śląska, 


- Mzyszłoby do odruchu ludności tubylczej. 
OCHRONA PLEBISCYTU. 


| Londyn, 30 listopada. 

(Œ. E). Na czas plebiscytu na Górnym 
Śląsku — jak podaje „Daily News“ — kontyn- 
tezę wojsk stacjonowanych tam ma być po 


większony do 20 tys. szeregowców, oraz zapa- 
trzony w 200 czołgów. 
KSIĘŻA POLSCY WOBEC LISTU KARD. 
BERTRAMA, ; ká 
Bytom, 30 listopada. 
(P. A. T). We wtorek, 30 b. m., odbyła 
się w Bytomiu konfereucja polskich księży U. 
Śląska, w celu zajęcia stanowiska wobec zna- 
nego listu pasterskiego kardynała Berirama. 
zakazującego księżom udziału w akcji plebis“ 
cytowej. Obecnych było 92 księży. Postanowio- 
no zwrócić się w tej sprawie z memorjałem do 
Watykanu, 
PRZECIWKO STRAJKOWI. 
Bytom, 30 listopada. 
(P. A. T.). Polskie i niemieckie organiza- 
cje robotnicze wydały odezwę dv robotników 
przeciw strajkowi generalnemu, który pragną 
wywołać komuniści. 
ROCZNICA POWSTANIA 1830 R. 
Bytom, 80 listopada. 
(P. A. T.). Rocznica powstania r. 1530 by- 
ła po raz pierwszy obchodzona na Górnym 
Śląsku, Główne uroczystości odbyły się w Ka- 
towicach wród nieopisanego entuzjazmu tłur 
mów przybyłych z okolic, 


Sprawa Litwy Srodkowej. 


ROZEJM LITEWSKO - POLSKI. 


Helsingfors, 30 listopada. 
tw, (E. E.). Komunikat urzędowy litewski © 
froncie, Rokowania, które doprowadziły do za- 
uieszenia działań nieprzyjacielskich, odbyły 
Aeg udzialu Żeligowskiego, Komisją kon- 

lująca Ligi Narodów, występująca w roli 
y tednik pertrakiowała wyłącznie z rządem 
ky arsza ie, który gwarantuje wykonanie 
uzul ruzejmu, W ten sposób Polska bierze 
tę Siebie odpowiedzialność za późniejsze dzia- 
ią Żeligowskiego. - = 
GRUPY NARODOWE NA LITWIE ŚRODE. 


y Grodno, 30 listopada. 
k (E. E). Na ostatniem posiedzeniu tymcza- 
Wej Komisji rządzącej Litwy środkowej o 
Wiano żądania miejscowych kół narodo- 
« Domagają się one 3-ch tek, a mianowi- 
Spraw wewnętrznych, oświaty i aprowiza 


adcza, że wprowadzono rozejm na calym 


cji. tudzież przedstawicielstwa Litwy środko- 
wej w Warszawie. W sprawie tej prawdope- 
dobnie przejdzie wniosek kompromisowy, da- 
jący możność udziału w komisji reprezentan- 
tom tych kół w mniejszej jednakże liczbie. 


ODDZIĄŁ MIĘDZYNARODOWY W WILNIE. 


Genewa, 30 listopada. 

(E. E). Rada Ligi Narodów ua posiedze- 
nia 29 listopada, pod przewodnictwem Hyman- 
sa, zwróciła się z prośbą do rządu francuskie 
go, jako mającego swoją misję wojskową w 
Warszawie, aby zorganizował przewóz i zave 
patrzenie oddziałów międzynarodowych, pw 
wołanych do zabezpieczenia swobody wypu- 
wiedzenia się ludności Wileńszczyzny, Odczy- 
tano następnie odpowiedź Szwecji, która zga 
dza się na wysłanie na terytorja sporne mię- 
dzy Litwą a Polską oddziału złożonego ze 100 
ludzi, oraz oficerów w liczbie, jaka okaże się 
potrzebna, 


POO N a a a aa) 


Z li o. | 


| ANGLIK KOMISARZEM LIGI NARODÓW ` 


W GDAŃSKU? 

Genewa, 30 lisiopada. 
Sprawa mianowania wysokiego 
Sarzą Knleuiy w Udańsku nie jest jeszcze 
Wedlug wia- 


kandyaalura 


dw oa przez Ligę Narodów, 
ści z kół  kompelentnych 


|. a upadła. Kwmisarzem mą być miano- 


hy Angik. . jl 

à Obrady komisji wojskowej Ligi Narodów 
Bi Sprawie środków obrony Gdańska, oraz po- 

Dęta jej Polsce mają dla Polski przebieg 

R yślny, 

GNELIKT POLSKO - SOWIECKI NA LIDZE 
NARODÓW. 

Genewa, 29 listopada. 
kę (E. E.). Na wniosek czlouka delegacj an- 
dy Skiej burnaia odłożono do dnia 38 grudnia 
m. Usię nad wnioskiem w kwestji koailiklu 
dzy Polską i Rosją sowiecką. 

FUNDUSZE NA WALKĘ Z TYFUSEM. 

J Genewa, 80 lisiopada. 
"M (E. E.). Komisja przyjęła spiawozuau.6 
TA b urslera, zaw erające apel do różnych 
Ke w 4 także i Komitelów Czerwonego 

Żyżą celem, uzyskania niezbędnych fundu. 
Bie potrzebnych do walki z tylusem w Euro- 

wschodniej a awłaszcza w Polsce. 


-Konferenca w Lontynie. 


ak T Loadyn, 30 listopada. 
tiy E E.). - Korespondent Agencji pRadio“ 
tu wywiad z Leyguesem, powracającym do 

Vża. Leygues oświadczył, vo następuje: 
leg K Onierowaliśmy z miiustrem Siorzą Z8- 
By 


ie trzy kwadrause. Jesiem jednak nad- 
Naj rad z tegu, co od Siorzy uslyszalem. 
Bazą TŁ jednak dotąd ustalić ściśle poglądów 
w, ju włoskiego, dopóki Sforza tie przedsta- 
ch Lloyd rge'owi. Punkty widzenia 
Raze í y i 
ty, © % Lloyd Georg'em i Siorzą są bardzo zbli- 
Le, ; EDN 
dy Druga moja nerada z Lloyd. Georg'em 
wielkim krokiem naprzód w kierunku 
| gą, ego porozumienia się, w porównaniu Z 
NO w dniu poprzednim. Sprawy wschodu 
Bi ywiscie bardzo delikatnej natury. An- 
sd I Franeuzi mają tam interesy niekiedy 
Wazę a. Mamy wszelako tyle interesów 
łą lnych, że możemy iść jedynie w kierun- 
ozumienia się. 


j 


Kiedy mówimy o rewizji traktatu polo- 


jowego w Sevres, należy rozumieć, że nie zna- f 


czy to wcale, iż trzeba przekreślić cały traktat, 

Wyrażamy w ten sposób jedynie pragnienie, 
aby wielkie mocarstwa uważnie śledziły prze- 

bieg wypadków w Grecji i na bliskim Wscho- 

dzie, aby nie pozwolić wypadkom rozwijać się 

na niekorzyść mocarstw. Jestem zupełnie za- 

dowolony ze zrozumienia naszych interesów 

i dobrej woli do porozumienia się, z jaką spot- 

katem się w Londynie. Przypuszczam, że będę 

mógł powrócić do Londynu 1-go grudnia i 

mam nadzieję, że już 5-go grudnia dojdziemy: 
do zupelnego porozumienia w sprawie Grecji 

i traktatu w Sevres. 

Leygues przyznał, iż badał również z 
Lloyd Georg'em i Sforzą sprawę stosunków 
handlowych z Rosją. 


Tewoznca W Inakii. 


NIEUDAŁY ZAMACH W LONDYNIE, 


Londyn, 30 listopada. 
(E. E.). Grupa kilku osobników, zdaniem 
policji, sinieinistów, usiłowaia w nocy podpa- 
lié wielkie składy drzewa w pobliżu tamy 
portowej. Zamiar ten w porę spostrzeżono j u- 
-daremniono. Sprawcy, korzystając z ciemno- 
ści — zbiegli. 
ŚRODKI OSTROŻNOŚCI W LONDYNIE, 


Londyn, 30 listopada. 

(E. E.). Ukończono wprowadzanie środ- 
ków ostrożności, celem zapewnienia bezpie- 
czeństwa gmachóm i osobom urzędowym. 
Downing Street polączono bezpośrednio z za- 
rządem wojskowym i z pol.cją. Na posiedze- 
nia Izby Gmin oraz Izby Lordów publiczność 
nie będzie dopuszczana. 


Seia Męlzynnowej 
| Bigettzecji rety. 


Genewa, 29 listopada. 
: (P. A. T.). (Havas). Nasiępna sesja 
międzynarodowej organ:zacji pracy zwołard 


— 


| 


będzie do Gunewy w m'ssigcu kwietniu 1921. 


r. W posiedzeniach weźmie udział zgórą 800 
delegaiów ze wszystkich stron świaa. 


Kięczenie projekta umowy Krosjąoai. 


Londyn, 20 listopada. 
(E. E.). Projekt umowy bandłowej między 
Anglją a rządem sowietów, zatwierdzony. 


= 


ROBOTNIK”, Sroda, I gruma 1920 m 


przez rząd angielski, doręczono delegacji bol- 
szewickiej pod przewodnictwem Krasina. De- 
legacja przetelegrafowała niezwłocznie tekst 
umowy, do Moskwy, , 


ioznal.at hoiszewitki, 


Rewel, 29 listopada. 

(Orient). Komunikat bolszewicki z da. 28 

b. m. opiewa: W rejonie Mozyrza wojska na- 
szo w pościgu za resztkami oddzialu wojsk Ba- 
łachowicza zapędziły je w blota o 17 wiorst na 
północny zachód od Mozyrza. Jedynie -tylko 
mały oddział, liczący 500 ludzi, uszedł ku sta” 
cji Sitkowicze. Pościg trwa. Front południowo= 
wschodni; W kierunku Zwiahla i Równa nasze 
wojska stanęły na linji demarkacyjnej o: 15 
wiorst pd gianicy państwowej. W okoliey Sta- 
rokonstantywowa bląkają się rozproszone re" 
sztki band Petlury. Przędzięwzięto środki, ce- 
lem jch zlikwidowania, J 


Woy w ros wii. | 


Lyon, 29 listopada. 
(P. A. T.). Wybory w Jugosławji odbyły 
się w zupełnym porządku. Rezultaty dla mia- 


-$ta Belgradu są następujące: Partja radykalną 


giosów, demokraci 3,1%, komuniści 


Ruch robotniczy. 


W Foilsce. 
Ligaa parti. 


C. K. W. 

Dziś, dnia 1 grudnia o godz. 6 po pol. 
w łogalu Zw. Pols. Posłów Sucjalistycznych 
w Sejmie odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
ze współudziałem tow. Daszyńskiego. Na 
porządku dziennym sytuacja połityczna. 

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
uprzejmie o niezawodne przybycie. 

Sekretariat Generalny. 

Dn. 2 grudnia (w czwartek) o godz. 
8 i pół wiecz., w lokalu Zw. Pol. Pos. Soej. 
odbędzie się posiedzenie Wydziału Zagra- 
nicziego Partji z udzialem C. K. W. i Z. P. 
P. S., oraz zwproszenych gości. Na porząd- 
ku dziennym: 1) referat tow. Liebermana 
o rokowaniach z niemiecką S. D. w sprawie 
G. Śląska, 2) reierat tow. Z. Praussowej 0 
stosunkach we Włoszech. 

Baczność Powiśle] Dziś, t, į. w środę, o goda. 
7 wiecź, w lokalu własnym (Solee 68) odbędzie się 


posiedzenie Komilelu dzielnicowego, 


Zycie gospodarcze, 

Notowania gieldy warszawskiej. Kursy dewi- 
zowy i rubli wyżej, poza tem gieida dość s'aba, 
zwiagzczą w końcu, Ruble carskie tranzakcje w 000 
385 — 820, Dumskie w 1000 —92. 84, 90, 

Dolary 585 — 485, iraki francuskie 88 — 82, 
giwsjcarskie 80 — 76, fumty sterlingi 1900 — 1800, 
proj niemieckie 770 — 730, koróny austr, 106 — 
1i / 


„Już pewne są nasze granice wschodniel 

Zdobyć nam teraz Zachudnie Kresy! 

Góruy Śląsk toczy ostatni bój! 

Na pomoc braciom Ślązakomi 

Na pomoc wszyscy! 

Składajcie oliary na akcję plebiscytową, 
póki czas — póki jeszcze czas} ` 


Oliary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZR.-. 


NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- 
LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7-ej 
wieczór. 

Sprawy urzędowe załatwia i, przyjmuje in- 
teresantów od godz. 9 rano do 3 po południu. 


, RACHUNKI BIEŻĄCE: 


| 
| 


CYRK it śoizioyki 


Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 882. 
Pocztowa Kasa Oszczędności 1042. 

Bank Rolniczy w Poznaniu". 


ra 


kaidnrja w Halooo 

przy Kolei i szybach naftowych z większą 
siością wacozów ropy; bonzyny,i parafie 
my Z prawem wywozu 

i do sprzedania 
Wiadomość: norel Bris.0l, pokój 147 cd 

<4—w Ha 

(ul. Ora 
dynaciu) 


FPz.ś, 3 wieczór 


PRr JERA 


nowęjo, CZAGUJĄC GD programu gru- 
dmiowega 


| 


| 


4,050, republikanie 452. Pomiędzy wyborcami, 
jak donosi „lemps“, znajdują się: Pasicz, kier 
pownik partji radykalnej, Dawidowicz prze , 
wódca partji demokratów, dr. Markowicz, przys —— 
wódcą partji komunistycznej, a 


Wlelorości telegraficzne 


= Gen, Wrangel twierdzi, że „armja” jego Ii- 
czy 70 tysięcy szeregowców i oświadcza, że gotów 
jest przyjechać w sprawie swej armji do. Paryża, 

— Wedlug oświadczenia amerykańskiego 86 
kretarza sta.u w departamencie wojny, siła zbroge 
ma Stanów Zjednoczonych będzie w przysziości wy= 
nosila 837,221 ludzi, I 

— Belgijska rada ministrów postanowiła wy: 
dag Polsce broń niemiecką, gaajdującą się w posie 
daniu rządu belgijskiego, ; 

— W Medjolanie wyleciała w powietrze fabry» 
ka amunicji. Dotąd stwiendzono 10 zabitych, 

— Port helgolandzki azmkmięty został przew 
międzysojuszniczą komisję do spraw morskich dla: 
rybaków niemieckich, Hą 

— Bolszewicy zagarnęli na Krymie olbrzymie 
składy obuwia i odzieży, i i 

EE ATINAE TO ETONE 


Baczność Praga! Dziś o godz. 6 wiecz, w loim 
lu wiasnym (Kępna 15) odbędzie się ogólne zebra” 
nie dziełuicy, wj 

Bacteność Ochota! Dziś, t, j, w środę o g. 7 w AE 
w. lokalu własnym (Grójecka 45 m, 36) odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. + Śed 

Dzielnica Powązki! Dziś w środę o g. 7 wiem, 
w lokalu własnym (Okopowa 80 m, 16) odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego, i ý 

Komitet Pocztowy! Dziś t. j, w Środę o godz, 7 A ; 
wiecz. w lokalu Al, Jerozolimskie 56, odbędzie się 
ogólne zebranie Pocztęwtów, ę 


- Bud zawodowy. 


Baczność „Blok“ Zw. inst. użyt. publ. Dn. 
2 gruduia, w czwuriek, o godz, 5 pp. odbędzie 
się zebranie plenum „Bloku“, ul. Kredytowa 8 
Sprawy do rozpatrzenia: 1) Wykonanie umo- e 
wy z 19 listopada, 2) Kasa chorych, 8) 434a 
pensja, 4) wpisy szkolne, a a 

Obecność wszystkicà konieczna. ASA 

Baqzność delegaci i mężowie zaufania fabryk 


i warsztatów metalowych, w czwartek, de 2 gw č 
dnia o g. 7 w. ogólne zebranie, sze "A 


ai 


v | - A 
Zawiadomienie. = 
„. Od ostatniej podwyżki ceny dzienni- 
ków kosz papieru, farby, smarów i rabo- - 
cizny podrożał od 40—100 proc. Ogólne wa- $ 
runki życia podniosły się w tym samym sto- 
sunku. Wskutek powyższego niżej podpis= 
ne wydawnictwa podnoszą cenę pojedyós 
czego numeru dziennika do mk. 5, wpro- , 
wadzajęe tę zmianę z dniem 1 grudnia r. b. 
Dla detalistów cena za egzemplarz wy 
nosić będzie mk. 4.30, dla hurtowników 
mk. 4. 


— API 

13H 

ra A 
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Gazeta Poranna 
Gazeta Warszawska 
Kurjer Polski 


Kurjer Poranny 
Kurjer Warszawski 
Naród 

Przegląd Wieczorny 
Robotnik 
Rzeczpospolita. 


Kronika. 


SPROSTOWANIE, 


W związku z notatką, pomieszczoną w 
„Robotniku* Nr. 308 z dnia 12 listopada 1920 
r. p. t- „Niesłychane zabójstwo” wydział pras 
sowy M. S. Wojsk. s 82 

Raniony przez żołnierza z oddziału ek” 
pedycji karnej garnizonu Zegrze i wskuteli E 
odniesionej rany zmarły szeregowiec Bronie ma 
sław Prószyński, przebywał w folwarku Guty 
jako dezerter. W niewoli bólszewickiej wg pi 
nie był, natomiast w ciągu służby swojej W 
36 p. p. czterokrotnie samowolnie 3 2 
szeregi. Użytek z broni zrobiono wobec niege 
tylko dlatego, ponieważ, jak to wyjaśnia ra 
port D-cy Obozu Wojsk. Łączności, k 
rządził obławę na grasujących w KS 
Zegrza dezerterów, szeregowiec Prószyńską . 
„rzucił się na szukającego go na 
regowca i zaczął wyrywać mu z rąk karabin“. 
W czasie waiki, jska wywiązała się mięt' 
dezesterem s żołnierzem, Prószyński 20s 
Hz, w ż iędek', srezegółowe śledztw! 
jakie przeprowadzono w tej sprawie, wyka» 
zało, że żołnierz z ekspedycji karnej nie nada 
żył przepisów o użyciu brani, "° ią 
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Posankiwany wy 
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Dre ~ aaeoa: 


Pobory nauczycielskie, Inspektor szkolny okr, 
m, st, Warszawy podaje do wiadomości kierow- 


` miętw publicznych szkół powszechnych okręgu m. 


st. Warszawy, że talomy do asygnacji skafbowych 
na ' grudniowe będą wydawane w Kasie lu- 
ph irh w środę, t, j, d. 1 grudnia od godz. 9 
i pól do 12 w poł 

Nauczyciele zapasowi oddziałów dla dzieci 
małozdolnych, orez pozostający w służbie wojsko- 
wej otrzymają w tymże dniu należne im pobory w 
Kasie Inspektoratu. | 


Chleb, Na 1 dekadę 121-go okresu, t. j, od dnia 
1 grudnia do 11 grudnia r. b, Wydział Zaopatry:wa- 
mia sprzedawać będzie w swych punktach sprzdaży 
chleb pszenny w normach następujących: na kupou 
Nr, 1 — 2 t. chleba i na kupon Nr, 4 — 1 f. chleba 
pszennego po cenie mk, 6 ża funt, : 
. Oprócz powyższej normy chieba ludność otrzy- 
ma jeszcze 2 f, chleba na specjakay kupon, wskaza- 


ny w oddzielnem zawiadomieniu. 


Punkty, które posiadać będą zapas chleba żyt- 
uiego, sprzedawać go będą w tych samych ilościach 
ima te same kupony zamiast pszennego po cenia 
mk, 4,50 za funt, ` 


` Cukier, Kupony cukrowe z okresu 120-go pro- 
tóngowane są do dnia 7 grudnia r. b, 


Sól, Termin realizowania kuponów solnych 
oraz numery tychże podane zostaną w oddzielnem 
zawiadomieniu, . ğ 

(a) Podatek Sylwestrowski, Wzorem roku bie- 
żącego wydział opieki społecznej magistratu - wp- 
stąpił z wnioskiem o ustanowienie w restaura- 
cjach, kawiarniach i t, p. zakładach w noc Sylwe- 
strowską podatku na rzecz biednych, pozostają- 
cych pod opieką wydziełu W'r. z, podatek ten 
przyniósł przeszło 40,000 mk, dochodu, 


. Delegacja węgierska się bawi. 


Delegacja węgierska z dr, Siephanem Endre 
1 ks, Margolise na czele, przebywająca obecnie w 


_ (Warszawie, mieszka w hotelu „Victoria“, 


W mocy z soboty ma niedzielę goście węgier- 


| scp bawili się do 3-ej nad remem i tak hałasowali, 
że trzeba bylo aż uciee się do interwencji policji, 


Dodać wypada, że delegaci węgierscy nalezą 
do śmietanki reakcji węgierskiej, a przybyli do 


Warszawy w celu nawiązania stosunków z tutejszą 
_ reakcją, 


Gdybyż przynajmniej robili to cicho i nie a-, 


- wamturowali się w sposób nieprzyzwoityt 


KRWAWA ZBRODNIA BANDYTÓW, 
2 osoby zabite, 2 ranne, 
(m). Wczoraj ókoło godz, 7 i pół wiecz, do bu- 
dynku kąpieliska miejskiego na brzegu * Wisły 
wprost parku praskiego, - wtargnęło pieci męż- 


- czyzn w mundurach wojskowych, uzbrojomych w re- 


wolyery i karabiny, 
Napastnicy dali kilkanaście strzałów 2 rewol- 


merów i karabinów, od których zabici zostali na 
- miejscu zarządzający kąpieliskiem, 28-leini Jan Je 


i 0-letmią Bronisiawa Krawczyk. Nadto ra- 


= neni zostali: ojciec Krawczykowej, 47-letni Kon- 
stanty Krawczyk i 6-letnia Stefanja Zabrożna, 


Krawczyk po opatrunku w szpitalu Przemienienia 


Pańskiego, udal się do domu (Mała Nr. 5), zaś, Za- 


rożną przewiozlo Pogotowie do szpitala przy ul. 


' Kopernika, Przyczyna krwawej zbrodni — mieu 
talona, przypuszczalnie jest to zemsta, 


_ Na miejsce napadu udali się wywiadowcy eks 


_ pozytury śledczej i tu.kcjonarujsze 14-g0 komisa- 
 jatu, którzy dokonań obławy w parku praskim, 
_ lecz na ślad zbrodniarzy nie natrafiono, 


| A Baczność, Panie! 


Dawno egzystująca pracownia Kapucyńska 13 m. 2 vis à ja 

Miodowej posiada na składzie wielki wybór palt damskie” | 
fasonow kowęrkotowych i pluszowych, zaczynaj” 

1800 Mk. O 50 proc. taniej niż wszędzie. "A 


ZYŚCI WYROBY 
SKÓRZANE, 
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! GASTMAN, Twarda 3, m 64. 
Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 
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Wszechświatowa 
Najlepsza 


PASTA 
do (UNIA 
UTTALIN| 


(Bobrze konserwuje skórę, nadaje jej kłyskawicz- | 
Nagrodzona medalami na wszechświatowej wystawie. 


FABRYKA PRZETWOROW CHEMICZNYCH 
pGUGYALI, warszawa, Loszno 48, 
Tel.: 174-34 1 234-34, ; 

Właśc. ft. Stomnicki. 


kwalifikowany 


majster - technik do maszyn fabryki czekolady. Zgłaszać się: 


” 


Dochodzenie w tej sprawie prowadzą władze 
Wojskowe, , 


(m), Morderstwo przy ul, Okólnik, W domu 
Nr. 9 przy ul, Okólm.k hr. Krasińskiego, lokal, 240- 
żony z cziereca pokojów na ll piętrze zajmuje od 
kilku lat p, Katarzyna Kruszczyńska, kapatai.ztka, 
wraz ze swą siosttznicą, Janiną Pirliug, Nadto 
mieszkają tam: dawna siużąca Aniela Czubak i 
druga, pemiąca glużbę od 30 lat, Eugenja Szczer- 


a. 

Wozoóraj, jak zwykle, p, Kruszczyńska udala się 
o godz, 9 rano do kościo.a, Razem z nią wysziy głu- 
żące: Czubak do swego zajęcia, Szczerbińska — na 
tang po zakupy na obiad, Pirlidg zaś do biura, 

Gdy o godz. 11 rano wróciia p, Kruszczyńska, 
zosta a wielce zdziwiona, że drzwi frontowe byiy 
zamknięte na łańcuch a na silne dobijanie się nki 
nie odpowiadał, Wówczas p, Krugzczyńska uda'a 
się do sąsiada o piętro uiżej, inż, Murawia, gazie 
zabawila do godz, 2 po pol. Gdy do tej pory miesz- 
kanie wciąż było zamknięte p, Murawek odlwęcił 
śrwby przy łańcuchu i drzwi otworzyl, X 

We wszystkich pokojach panował nieład, 
świadczący o gospodarce rabusiów, Na progu wbi- 
kacji kiozetowej leżała w ka.uży krwi twarzą do 
ziemi s.użąca <9letnia Bugeuja Szczerbińska; nia 
dawala ona zneku życia. Na irnpie lężał mloex 
blacharski, ważacy ckulo 4 funtów, kló'edu épi- 
czasie części były zakrwawione od ram, zadanych 
w skroń i czolo 


polieji, p, 
raz sgłbiowie śledczy Świderski i Jasiński, 


(m), Zbrodnia samochodowa, , Przejechany oner 
gdaj przez samochód wojskowy przy zbiegu ul, Mar- 
szalkowakiej i- Wilczej 80-letai Wajdelfisz (brau 
ciszkkańska Nr. 35) zmarł w szpitału św, Rocha, 

(m) Pościg i ujęcie złodzieja, Zarnieszkały przy 
ul, Widok Nr. 5 w suterynie, robokiik  Doruasw 
Dzievan, wracając do domu, zastał przy drzwiach 
swego mieszkania dwóch .mężczyzm, jedm w 
mundurze wojskowym Nieznajomi, na widok Dzue- 
rana rzucili się do ucieczki, lecz Dzieram toar w 
wego zaraz zatrzymał, zaś cywilny uciekł, W Dra- 
mie ujęty wyrwał się i zaczął uciekać ulicą Widok 
i Braaką ku ul. Chmielcej, Dzieran pogonił za ur 
ciekającym, krzycząc „trzymajcie złodzieja, Wirót- 
ce na ul, Brackiej przyłączy:a się do. pościgu pru- 
bliczność, r 
. W tym czasie ul, Szpitalną szedł nadkomisarz 
II inspekcij policji, p. Poraziński, zaś ul, Chmiemą 
komisarz 22-go komigsznjatu, Lewandowski, którzy 
zastąpili drogę uciekającemu, Wówczas , ścięany 
wpadł do bramy domu Nr, 19 przy ul, Chmielney, 
gdzie został ujęty przez nadkomisarza Porazińskie- 
go. Przy ujętyn znalezigso dokumenty. wacen- 
mistrza W. P, oraz ma.y kilof, zaś.podczas ucieczki 
porzucił on klucz, Aresztowanego odpnowadzone 
do żandarmerji, 

(m), Podniesienie 120.000 mk. za fałszywym 
czękiem, Dyrekior spóiki handlowej „Ekonomiya: y 
mieszczącej sę w Krakowie przy ul, Dunajewsiee- 
go Nr. 2, Stelian Księżki, zawiadomił polieję war- 
szawską. że urzędnik powyższej spó-ki  oddziasu, 
znajdującego się w Łańczuc.e, Wiadys:aw Czenwiiń- 
ski, podniosi w dniu 25 b, m, w Pocztowej Kasie 
Oszczędności: w Warszawie na pl. Wareakim czew 
z fasszywym podpisem ha sumę 120.000 mk, Czek 
zosta! skrądziony podczas snu, i 

(m), Ujęcie szantażysty --żandarma, Do ka- 
wiati Aleksandry. Kaczorowskiej przy tl, Śliwż 
kiej Nr, 2, przyszedł żo.nierz, który wać od w'ar 
ściciewki <kawiarni wódki, Gdy Kaworowska Qznzy 
mia, że wódki u siebie mie trzyma, żolnierz potme- 
cit jej posiać po wódkę. Gdy slużąca K, przynios a 
wódkę, żo.mierz zażądał od właścicielki, aby dała 
mu 00 mk, w przeciwnym bowiem razie zawias 
mi policję. Kaczorowska, nie posiadając żądaney 
sumy, daia przybyszowi 100 mk, Przekonawszy Szę, 
iż w kasie rzeczywiście wiemą więcej piem.ędzy, 
żolmierz wziął wódkę i wyszedl, | 

Wtedy poszkodowana udea się za odchodzą- 
cym, wskazalą go policjemtowi, który szantażystę 
zatrzymał. Jest to Waclaw Szymański, szeregowiec 
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Najsiiniejsze y 


Bóle głowy i migrena 


ustępują natychmiast po zażyciu proszku 


EOWALSKŻKINŃY 


(w Warszawie, Mioúowa Nr. i 


Roman Włodarski i S-ka W arszawa, Nowokarmelicka1 


' „ROBOTNIK“, środa, 1 grudnia 1920 r 


3-go szwadronu żemdarmerji w cytadeli, któregu 
przesłano do żandarmenji, i 


Teatr i Muzyka. 
Z FILHARMONII. 7 

Atrakcje piątkowego koncertu symfonicznego 
stanowił wysięp słynnego, wspólczesuego pianisty 
niemieckiego Konrada Ansorge, doskunatego inver- 
prelatora zwlaszcza Beethovena, oraz symionja II 
Skrjabina „Le divin poème”, 

Wykodanie przez prof, Ansorge bethovenow= 
skiego koncertu es-dur nietylko dostarczy:o niezwy- 
kłej przyjemności estetycznej, ale bylo leż świetną 
lekcją, wzorem, jak wychodzi muzyka klasyczną % 
pod palców rozmiłowanego w niej a klasycznego 
odtwórcy, Okazało się przedewszystkiem, że przy 
całkowitem zachowaniu posągowych rysów muzyki 
bethovenowskiej, można w nią wiać ogrom prawie, 
żę romaniycznego ciepła i posługiwać się uderze* 
niem cudownie miękkiem, jakiego życzyćby należa” 
ło niejednemu z najlepszych i zaopatrzonych w naj- 
modniejsze recepty techniczne pianistów. Zapewue 
nie ma: w tem zasługę posiada może i instrument 
Bliithnera, który zauważyliśmy na miejscu dotych- 
czasowego Bechsieina, Niezapomniane są niektóre 
tempa Ausorgego i jego subtelna dynamika np, na 
„przejściu. z żałośliwej, molowej, cichej melodji „a- 
degia“ — do tryskającego humorem į temperamen- 
tem „ronda”, r 

Orkiestra Filharmonji tym razem nie dorosła 
do swego zadania, Pan Młynarski pracował wpraw- 
dzie sumiennie i usilował w lot chwytać intencje 
świetnego solisty, ale w orkiestrze nie znajdował 
dostatecznego rezonansu. Trudno oczywiście, aby 
takie wieloglowe ciało, przyzwyczajone do innego 
stylu, dało się z łatwością wytrącić z szablonu, któ- 
ry sobie przyswoiło i, z miejsca nagiąć do czegoś 
nowego, Na to bylaby potrzebna większa ilość prób, 
aniżeli — jak mi się zdaje — się odbyła, 

To niedostateczne przygotowanie i wskutek te- 
go” niereagówanie, jak należy, na wolę dyrygenta, 
dało się zresztą we znaki juź w paru ostatnich kon. 
certach, a także w utworach symfonicznych oma- 


wianego wieczoru. Np. na koncercie popołudniowym | 


przedostalniej niedzieli, na którym u pulpitu stanął 
młody i zdolny kapelmistrz p. Mateusz Gliński, któ. 
ry, rozporządzając sprawną, celową i zgrabuą tech- 
niką kapelmistrzowską, jednak bęz widocznego 
skutku usiłował wpoić w orkiestrę swoje pojmowa- 
nie „Odwiecznych. pieśni“ Karłowicza, 

III symfonja Skrjabina jest dziełem potężnego 
talentu, Reprezentant ostatniego pokolenia twór- 
ców rosyjskich, a zarazem muzyki ostatniej doby 


zachował wprawdzie dla dziela swego na zewnątra ! 


określenie utarte, ale po to, aby odrazu już w for- 
mie od niego odstąpić, Jednym tchem, bez zwykle- 
go podzialu na trzy względnie cztery odrębne czę- 
ści, wypowiada Skrjabin swoje natchnienie. Jest to 
więc faktycznie wielki poemat symfoniczny znacz- 
nie bardziej, aniżeli symfonja wedle reguły. I ua 
to wskazuje też tytuł dodatkowy „Le divin poème” 
wraz z uzupełniającemi napisami: „Luttes“, „VO 


luptęs”, „Jeu divin“, Ale, na wewnątrz muzyka 


skrjabinowska znów nie jest muzyką programową; 
tłumaczy się sama przez się, bez konieczności wy- 
jaśnień słowami, jest przytem pełna, miejscami 
jędrnej oryginalnej treści, w przy w 
życiu całego aparatu, nawet zwiększon nowo” 
żytnych środków orkiestralnych, Przydałaby stę 
jej, być może, tylko nieco większa zwięzłość, Zyska- 
laby przez to na przejrzystości, a wykonanie i wy- 
słuchanie tego utworu staloby się mniej męczące: 
Dzieło Skrjabina jest w każdym razie nietylko 
„jou divin“ zapomocą oztuczek instrumentalnych na 
modię Straussa i jego naśladowców, ale jest dzie- 
łem wielkiego ducha twórczego, 
l r Sb 
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| 
ten prawdziwe uznanie, i 
| 


b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne 
lewska 31, tel. 43-44. 


Dr. 2. Rostkowska 


Choroby skórne i wenery= 

czno i ana! zy kr 

fuis (Wasserman). Żelazna 
„ telef. 237-21 od 5—7. 


Dr. med. fora Lebznfial 


chor. wen. skórne i wiosow, ko- 
smetyka, kobiety i dzieci. Mar- 
szałkowska 148, tel. 113-76, 


- Kupno-Sprzedaż 


mebli, pianin, 


mja“, Tel. 138-37. 


ANALIZY 


plwocin. Badanie krwi na 
syfilis od g. 1—3.pp. Laborat. 


Fill, Prosa 
va, Kymarąsa 14, tet. 1381-21, 


sprzedaje Ałtyski, Dzi- 
ka 4, 


Nr. 327 
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TEATR DRAMATYCZNY, 
„Chrześniak wojenny“, krotochwila w 8 aktach 
Hennequin'a i Vebera, s 
W farsie, pisanej najwidoczniej podczas woj% 
za prawdziwego kucharza Barnabę, owego pociest 
nego urlopowanego „chrześniaka wojenuego”, uch? 
dzą dwaj paryżanie: Lambertienne i Mac jolinę RO 


bert czyni to z chęcią, by iliriować z urodziwą 20% | 


żettą, zaś Marjolin ze wstrętem raz udaje urlopot 
ka, to znów Lamberiieuna, ku zdumieniu wuja-pół 
kownika, Sytuacja wreszcie się wyjaśnia w ch 
przybycia prawdziwego Barnaby, ł 
Grano farsę w tempie dość szybkiem, Pociesk 
nym barmabą był p. Górecki, zas pułkownikiem 


peinym an:muszu, p, Kisielnicki, Panie Ossorjg t 


| 
Czekallówna lekko i ze swobodą graly role pojede 
| nanych ryuaiek, P, Niwiński zdobył się nareszeić 
na akceniy szezere, był żywym Lambertiennem; 23% 
| P. Żeromski dość charakterystycznie udawał zakk? 
poiauego Marjolina, Sądząc z częstych oklasków * 
serdecznego śmiechu, sziuka liczyć może na dużł 
powodzenie, M L, 
| 


Wieczór listopadowy w Domu oficera polskieg% 


Onegdaj w sali teatralnej Domu oficera pol 
skiego przy ulicy Szopena odbył się uroczysiy wie! 


czór z okazji rocznicy lisiopadowej, Wieczór rozp” | 


czął się przemówieniem pułk, Rzewuskiego, któtf 


wzniósi okrzyk na cześć Naczelnika, gorąco po% l 


chwycouy przez zebranych, 

Część programową zagaił świetnym odczytem 
pułk, ezt, gen. Kukiel, który w formie wykwintoćl 
skreślil przebieg pierwszych chwil powstania lisie" 
padowego, 


"Z kalei wystąpił doskonale zorganizowany chóć | 


oficerski, W końcu pod reżyserją p. Bończy-Stępiń" 


skiego, ani. teatru Polskiego, członkowie Koła drar 
matyczuego odegrali fragment z „Nocy lisiopad f 


wej“ Wyspiańskiego, «cenę „W szkole podchor4* 
żych”, Uwagę zwrącalą zwłaszcza postać Wysockie* 


| go, kreowana przez pułk, K., który świetnie mów 


| wierszem Wyspiańskiego. Z pań zwróciły ua siebie | 


uwagę pp, Millerowa, a zw'aszza gp, OlszewskA 
prześliczną dykcją i dystynkcją, 
Kołu dramatycznemu należy się za Wieczóć 


Z Opery. Dziś „Madame Butterfly"; 
Teatr Rozmaitości, Dziś „W szponach życia”, 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Pygmeljon*, 


W sobotę po ra pierwszy ukaże się emu 


Henryka Ibsena „Rosmersholm“, 
Teatr Reduta, Dziś „Pomsta“, 


"Teatr Nowości Dziś „Sybilla“, 

Teatr Powszechny, Dziś „Kontroler wagonów 
sypialnych", i 

Wielki koncert w 


KTN e 


ali Koaserwśtecjam (Owók 


| nik Nr, 1). Staraniem Centralnej Komisji Kultura 
| mo-Oświatowej pracowuików Poczty w Warszawie 


| odbędzie się we czwartek, 2-go grudnia, o godz, ? 
i pół, w sali Kouserwatorjum muzycznego, wi 


gólno-kształcące dla pocztowców. Pozostale 
od 20 do 150 mk, nabywać można w 
C. K, K, O. w gmachu poczty, parter oficyna i 
dniu koncertu 

Filharmonja, Dziś pierwszy koncert m i 
wieczorów wi Beethovenowiąj, w cell 
uczczenia śle NS ie maa. Pzogratd 
| wypeimią sonaty i utwory fortepianowe Becthove” 
na. Wykonawcą programu będzie pmi, Koarad 
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niskie. Przyjmuje reperacje A 
Stary znany zegarmistrz, G 


macner, Smocza 21, m. 23. __ 

h ze” 
ANTE mi ehem „ad h 
przystępnych. Niecała 7, m. 14, 


wprost bramy. Mieczysław Cie” 
pichałł. 


AAIE AATA 


ny nauczyciel, ma wolne god 
ny. specjal. matematyka do kl 
wyższych | do matury. 

biuro ogłoszeń Pietraszka, 
szałkowsca 115, pod HT 5. 


; UKALI ne tanio rozsprzędź. 
dom handlowy WARATY Jurcz 
i S-ka, Świętokrzyska 11, w 
dwórzu. . e 


L03I02I040 


skiej, do odebrania w admin 
„Robotnika” od 10—5-ej. : 


sztuczne rozmaite kupi 
(RIY piace dobrze, Granicz 
6, m. 3. > 1 


„ma sy” 


garderoby, futer, 
wysokie, Mias= 
13i-83. „Ekono- 
1569 


moczu, 
ka rg 


Marjanny Sierako | 


szpitalu Vircho- 


te L. l 72-34. 


Redaktor 


Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Powód. 


koncert, którego dochód przeznaczony jest w poło” 
wie na 3-0 pulk u'anów i w połowie na kursy *- 


Sekretarjacił 
" 
od godz, 6 pp. przy kasie w Konsef 


5 — 
| mmtamme | 


nio, dobrze, solidne wykonanie 
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